Hamer poranny wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświętaczaysh, 
numer popołudniowy codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
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„Epizod krakowski 


Czekali długo, — przyznajemy, z podziwu go- 
dną cierpliwością, — aż wreszcie uderzyli w wiel- 
ki dzwon alarmowy, odzywający się z wylotu 
ulicy św. Tomasza tylko w chwilach wielkiego 
„niebezpieczeństwa narodowego”. 

Wystąpienia pp. Lea, Staniszewskiego, Fede- 
rowicza i Sarego z sejmowego Koła posłów kra- 
kowskich i przyłączenie się ich do lewicy de- 
mokratycznej, było wypadkiem politycznym pier- 
wszorzędnej wagi, bo był to rozłam w stron- 
nictwie, które dotąd kierowało konserwatyzmem 
w całym kraju. Rozłam ten dokonał się nadto 
w przełomowej dla Galicyi chwili, gdy Sejm 
decydować miał o reformie swojej ordynacyi 
wyborczej. Skutkiem togo rozłamu zmieniła się 
sytnacya polityczna w Sejmie, zmieniły się teź 
szanse wszystkich projektów wyborczych, zgła- 
szanych zo strony konserwatywnej. Zrozumieli 
to wszyscy, co na fakt patrzeć umieli; wysnuii 
stąd konsekwencye, pośrednio i bezpośrednio w 
nowym układzie stronnictw biorący udział po- 
litycy. Tylko jeden „Czas“ — organ tego wła- 
śnie klubu, z którego wystąpili czterej posłowie 
krakowscy, — owinął się płaszczem Jowiszowej 
powagi, i... milczał. 

Wreszcie odezwał Się, — uderzył na alarm. 
I przyznaje się nawet, dla czego milczał do- 
tąd, a teraz uderza sercem politycznem w spi- 
żową powłokę redakcyjnego dzwonu. Otwartość 
to rozczulająca i... rozbrajająca. Dopóki pp. Iso, 
Staniszewski, Wederowicz i Sare burzyli konfi- 
guracyę w Sejmie. d póki oddziaływali wraz z 
lewicą sejmową, na losy reformy wyborczej do 
Sejmu, mógł milczeć organ panów krakowskich 
„gdyż dla jego stronnictwa w Sejmie fakt ten 
niemiłym zapewnie, ale był tylko epizo- 
dem“. Stronnictwo to bowiem tak się czuje sil- 
' nem, że wszystko to, co działo się w Sejmie, 
„nie mogło wpłynąć i wywrzeć wpływu na je- 
go stanowisko, zdobyte długoletnią, (to prawda, 
niestety) i konsekwentna (boleśnie przez wszyst- 
kich odczuwaną) pracą“. 

Cóż wreszcie wyczerpało anielską cierpliwość 
organu Koła krakowskiego? Dopóki w grę 
wchodziły „konsekwencye* na szerszym terenie | 
sejmowym, można było zaciąć zeby i nadrabiać 
miną. Ale kiedy one odbijać się zaczęły naj 
rodzinnem gnieździe — na gruncio tego Kra- 
kowa, który wydawał się, bądź co bądź, niena- 
ruszalną fortecą Kkonsorwatywnej władzy — 
wydarł się okrzyk boln ze znękanej piersi reda- 
ktorów „Czasu*. Teraz, to już nie „epizod“ bo 
teraz „rządy sterują pod flagą demo- 
kratyczną* — zawołali w 240. numerze swe- 
go dziennika. 

Wiceprezydent Chylińiski ustąpił ze swojego 
stanowiska, nie chcąc pozostawać w prezydyum, 
które, w osobie pp. Lea i Sarego, oświadczyło 
się za programem demokratycznym. Nie wątpi- 
my ani chwili, że wypadek ten, przyspieszający 
rekonstrukcyę prezydyalną w Radzie m, Krako- 
wa, mógł przerazić redaktorów „Czasn* — acz- 
kolwiek nie powinien był zaskoczyć ich niespo- 
dziunie. Alei w tym wypadku, rzeczywiście 
bardzo niemiłym, potrafił „Czas* wznieść się na 
wyższe, nadpartyjne stanowisko. Nie idzie mu 
już o p. Lea i towarzyszy, wstępujących „na 
równię pochyłą — na której juź trudno się za- 
trzymać” — mniej zależy mu oczywiście na dal- 
szych losach swoich najbliższych przyjaciół po- 
litycznych, bo w pierwszym razie obawy jego 
byłyby hipokryzyą, w drugim samolnbstwem ko- 
teryjnem, a do jednego i drugiego czuje organ 
konserwatywny, już z rodu, wstręt i obrzydze- 
nie. Ale na sercu leży mu.. ewentualność do- 
prawacyl mieszczaństwa krakow- 
skiego. 

„Naszemu życia miejskiemu — woła „Czas“ 
— grożą próby rozbudzenia pierwiast- 
ków kastowo-mieszczańskich — az 
drugiej strony pewien specyalny radykalizm, 
objawiający swą siłę tylko w negacyi i destruk- 
keyi“. Redakcya „Czasu“ pociesza się jedynie 
wiarą w „patryotyzm* mieszczaństwa krakow- 
skiego, który nie pozwoli mu „zacieśniać się 
w kręgu kastowych interesów“ i „porzucić o- 
gólmo - narodowy program“. Nawet tak daleko 
posuwa się „Czas“ w ojcowskiej dobrotliwości 
swojej ku mieszczaństwu krakowskiemu, że nie 
przypuszcza, aby dało się popchnąć „przeciw 
inteligencyt miejskiej lub wiej- 
skiej“. 

Uspokoimy przedewszystkiem organ konser- 
watywny słowy ś. p. rejenta Milezka: 

„Badź serdeńlko bez obawy!” 

Mieszczaństwu krakowskiemu w tem otocze- 
nia, w jakiem obecnie sie znalazło, nie grozi 
żądne niebezpieczeństwo, To przecież sami jego 
starzy, dobrzy znajomi i przyjaciele. Po Jatach 
rozłąki spotkało się mieszczałwtwo z niektóry- 
mi z nich znowu. Inaczej przecież być nie mo 
gło, bo to mieszczaństwo było zawsze demokra- 
tycznem 1 innem nie będzie. — Niech tylko 
agrarno - konserwatywne stronnictwo „Uzasn* 
zaniecha kastowego radykalizmu, a może spać 
spokojnie. Mieszczaństwo wprawdzie dbać bę- 
dzie o swoje interesa, lecz nie będzie ich po- 
pierać kosztem iunych stanów i zawodów. — 
A z inteligencyą krakowska pójdzie mic- 
szczaństwo zgodnie, jak szło przy ostatnich 
wyborach do parlamentu. O to niema obawy. 
Tylko może zechce’ czynić w tej inteligeneyi 
pewne.. różnice. które jej zostały z zewnątrz 
narzucone. 

„Czas* przypomni sobie zapewnie, w jaki 
sposób obeszła się grupa inteligencyi, z jego 
redaktorem na czele, z przedstawicielami mie- 
szcezaństwa w Krakowskiej Radzie miejskiej. 


rech. poczt. Kasy oszczęd. 887.484 


Karola Ludw. 9. 


Dwunastu przedstawicieli tej inteligencyi (mię- | Zostali ministrowie, ale -znikły ich partye 
dzy nimi 6 profesorów uniwersytetu) bez po-| zmniejszyła się ich wartość parlamentarna. 
przedniego wypowiedzenia przyjaźni politycznej) P. Marchet nawet mandatu nie uzyskał, a 
i bez podania powodów, wystąpiło pewnego sty- | Prade i Derschatta ratowali swoją pozycyę przez 
czniowego poranku, z t. zw. Koła radzieckiego, zlepienie „Związku nfemieckiego*, który ma 
zostawiając w niem przedstawicieli mieszczań-|zakryć fakt rozrostu partyi agrarnej i zmniej- 
stwa z mniej licznem gronem inteligencyi oby-|Szenia się niemieckiej partyi ludowej, z której 
dwu wyznań. Jażeli ci panowie, ce dzisiaj drżą | obaj wyszli, Czescy ministrowie podobną pod- 
o losy mieszczaństwa, tak bardzo je kochali. |jęli próbę, lecz „Związek czeski“ był raczej 
to dlaczegóź odłączyli się od jego|karykaturą klubn, aniżeli poważnym czynnikiem 
reprezentantów w sposób tak.. demon- | parłamentarnym. Młodoczesi przyzwyczajeni przez 
stracyjny, a nawet pogardliwy, pomimo, że wie-|blizko 20 lat do kierowania polityką czeską nie 
lu z nich głosom tego mieszczaństwa swój wy-lmogli się pogodzić z nowym stanem rzeczy i 
bór do Rady miejskiej i Sejmu zawdzięczało ?|chcieli dalej rządzić. Wybrano też wprawdzie 
Jeżeli tedy dzisiaj „Czas“ sięga pamięcią |dra Kramarza prezesem „Związku czeskiego“ 
wstecz do ostatnich wyborów parlamentarnych, |lecz kierownictwo nie w jego wyłącznie spo- 
wiążąc z niemi początek rozłamu w swoim obo-|czywa rękach. Na 107 posłów czeskich jest Mło- 
zie, to przyjść musimy w pomoc jego pamięci | doczechów tyłko 23, mniej, niż socyalistów cze- 
i przypomnieć mu, że prawo pierwszeństwa w |skich. Kola przewoduia Młodoczechów w poli- 
tyin rozłamie na gruneio krakowskim, o ile ze-|tyce czeskiej była nienaturalną i dlatego nie 
wnętrzne objawy wchodzą w rachubę, nie nale-|mogli się w niej utrzymać. 
ży sią pp. Leowi, Staniszewskiemu, Federowi-| Młodoczesi mimo to mają dziś jeszcze obu 
czowi i Saremu, ale tym członkom Koła radzie-|swych reprezentantów w gabinecie, podczas gdy 
ckiego, którzy z niego wystąpili i przez to|agrarynsze czescy, posiadający 28 mandatów 
rozbili, kierującą w Radzie miejskiej, organiza-|a po zawarciu sojuszu z klerykałami 45 
cyę konserwatywną. | mandatów, w gabinecie wcale nie są repre- 
Nie przypominamy tego faktu w formie wy-|zentowani. Tak samo partya chrześcijańsko- 
mówki, lub zarzutu, — bo są to, do pewnego |społeczna, największa w parlamencie, nie ma 
stopnia, wewnętrzne sprawy stronnictwa kon-|swego rcprezentanta w gabinecie. Było więc 
serwatywnego. Nas obchodzą one jeńynie, jakojod czasu ostatnich wyborów rzeczą pewną, 
źródło tych następstw, które zdaje się już dzi-|że rekonstrakcya gabinetu nastąpić musi, ale 
siaj przygniatać swoim ciężąrem „.właściwych |skoro nie została dokonaną natychmiast po 
swoich sprawców. Panowie secesyoniści z Koła | zebraniu się nowego parlamentu uważano Spra- 
radzieckiego nie przewidzieli ich; to już ichiwą za odroczoną aż do załatwienia ugody. Zy- 
wina, bu rzeczą polityka jest obliczyć konse-|czyli sobie tego nawet niektórzy kandydaci mi- 
kwencye każdego kroku. Kto się w tych obli- |nisteryalni, ponieważ wołą, aby inni przepro- 
czeniach pomyli, przegrywa sprawę. Niechże |wadzili trndne zadanie przeforsowania ugody 
„Czas* pomyłki swoich przyjaciół politycznych | w parlamencie. Tylko Czesi, a zwłaszcza agra- 
nie wpisuje na rachunek... obcy. |. rynsze czescy bardzo się niecierpliwią. P. Pra- 
Nie może być także za winę p. Leowi ijżek chce czemprędzej zostać ekscelencyą. a po- 
tow. poczytane to, co było widocznem niezrozu- | nieważ minister handln Horzt politycznie i oso- 
mieniem sytuacyi przez orgaa konserwatywny. | biście słabszą ma pozycyę w gabinecie, aniżeli 
PP. Staniszewski i Zieleniewski stawali pod-|P. Pacak, więc przeciw niemu agraryusze ak- 
czas wyborów parlamentarnych, jako kandydaci |cyę swoją skierowali. 4 i 
demokratyczni; prezydent Leo w pamiętnej mo-| Ale p. Pr ażek przedstawia sobie sprawę ła- 
wie swojej w Radzie miejskiej stanął także na twiej, niż jest w rzeczywistości. — Agraryusze 
gruncie demokratycznym, — „i to było pod- niemieccy nie pozostaliby bowiem biernymi wi- 
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nia żydów, partya muzułmańska). Wynik wybo- radność. Obiegają pogłoski, posądzenia, podej” 
rów w drugiej kuryi miejskiej (drobna burżna- | rzenia. Chaos prawdziwy. 


zya) jest dla opozycyi bardzo pomyślnym. mimo 
że stronnictwa reakcyjne od związku paździer- 
nikowców do związku rosyjskiego narodu, dzia- 
łały tu z niezwykłą solidarnością. — Na 440 
znanych dotąd wyborców tej kuryi, 283 wybor- 
ców należy do opozycyi, 24 do umiarkowanych, 
55 do prawicy, 19 do skrajncj prawicy, 18 jest 
bezpartyjnych, a 11 nieznanych. Także w tej 
kwyi główny kontyngent opozycji stanowią ka- 
deci (148), dalej bezpartyjni postępowcy, skraj- 
na lewica (przeważnie socyal-demokraci) 15. 

Zupełnie inaczej przedstawia się rezultat pra- 
wyborów w kuryi wielkiej własności w której 
na 2302 wyborców jest tylko 236 postępow 
ców, 168 umiarkowanych, 1689 reakcyonistów, 
108 bezpartyjnych i 97 nieznanych. 

Zjazdy właścicieli ziemskich, które dały taką 
masę wyborców reakcyjnych, były bardzo słabo 
frekwentowane. Dzięki rozmaitym manipula- 
cyom władz drobni właściciele ziemsey zostali 
niemal zupełnie od prawyborów wykluczeni. Ale 
także i wielcy właściciele okazywali przeważ- 
nie wielką obojętność wobec prawyborów. Były 
zjazdy prawyborcze, które odbyły się przy u- 
dziale 6 lub 7 prawyborców. A jeden zjazd 
odbył się nawet przy udziale jednego tylko 
prawyborcy, który naturalnie sam siebie wy- 
brał wyborcą! Z pośród drobnych właścicieli 
ziemskich najżywszy udział wzięli w prawybo- 
rach popi. Polityczna barwa ich, z wyjątkiem 
chyba zachodnich kresów, gdzie są oni wyłą- 
cznie skrajnymi reakcyonistami, nie da się obe- 
cnie określić Nie brak bowiem wśród popów 
żywiołów postępowych i to nawet bardzo rady- 
kalnych. yp - 

Co się tyczy rezultatu prawyborów w kuryi 
wiejskiej, to ten aż do ostatniej chwili pozo- 
stanie zapełnice nieznanym, ponieważ jedyne 
dane, jakie w tym względzie istnieją — t. j. 
relacye Petersburskiej Agencyi, są tak niejasne, 
niepewne i wprost kłamliwe, że wprost niepo- 
dobna opierać się ma nich. W każdym razie 
nie ulega żadnej wątpliwości, że prawybory” 
tej kuryi wypadły na korzyść opozycyi, czego 
zresztą nawet wspomniana Agencya Petersbur- 


„Dzieunik Kijowski“ donosi pod datą 19 b. m: 

Onegdaj do 4 szpitali (Aleksandrowskiego, żydow- 
skiego, wojskowego i Kiryłowskiego) przybyło 79 
chorych. 

Na onegdajszej naradzie u gen.-gubernatora obli- 
czono, że w razie, jeżeli cholera będzie się rozwi 
jała w tem samem tempie, co obecnie, za 20 dni 
potrzeba bęđzie 2000 miejsc dia chorych. Po od- 
daniu specyalnoego na ten cel Aleksandrowskiego 
szpitala i częściowo innych szpitalów, uzyska się 
600 miejsc. W ostatecznym razio postanowiono sko- 
rzystać z przytułków im. Diechtiecrewa, w których, 
po wyprowadzeniu znajdujących się w nich obecnie 
stareów, można będzie jeszcze uzyskać 1000 miejsc. 
Następnie gubernator zawiadomił o wynikach nagłej 
rewizyi, dokonanej z jego polecenia na polach iry- 
gacyjnych, Okazało się, że Towarzystwo kanaliza- 
cyjne w dalszym ciągu wypuszcza nieczystości do 
Dniepru. - 

W uniwersytecie kijowskim odbyło się posiedze: 
nie profesorów medycyny, zwołane w celu omówia- 
nia środków wałki z cholerą. Uchwalono przz uni- 
wersytecie otworzyć szpital choleryczny na dwana- 
ście łóżek dla studentów i urzędników uniwersyte- 
ckich, którzyby zachorowali bądź w gmachu uni- 
wersyteckim, bądź na mieście. Szpital, w miarę po- 
trzeby, zostanie rozszerzony kosztem zmniejszenia 
klinik, które, w razie silnego rozwoju epidemii, mo- 
gą być nawet zupełnie zamknięte”. 
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Sprawa hrabiny Zamoyskiej, 


We wczorajszem wydaniu porannem donieśliśmy 
jaż, że hrabina Marya Adamowa Zamoyska, która 
wo czwartek ze stacyi Szepietowo wyjechała do 
Warszawy i gdzieś w drodze zaginęła, powróci- 
ła w sobotę po poładniu do Warszawy. Stałe 
się to w chwili, kiedy cały sztab agentów, strażni- 
ków i Żołnierzy czynił poszukiwania za zaginioną 
i kiedy jedne dzienniki drukowały wbiegające po- 

oski o domniemanem morderstwie, a inne wyay- 
łały wyprawy w celu wykrycia śladów przepadłej. 

Wiadomość o powrocie lirabiny do Warszawy 


kładem kompromisu wyborczego komitetu mie- 
szczańskiego z demokratycziym, to było pun- 
ktem wyjścia dla tego kompromisu 
i jego polityczną racyą. Walka zkan- 
dydatami socyalistycznymi wyłoniła się jako 
cel kompromisu. 

Obecnie ma „Czas“ pretensyę « do pp. Tea, ' 
Staniszewskiego, Federowicza i Sarego, że z 
tych zasad politycznych, na których oparł się 
ostatni kompromis wyborczy w Krakowie, wy-; 
snuli pewne wnioski dla swojego stanowiska w 
Sejmie wobec reformy wyborczej. Tutaj już 
musi „Czas* przypisać sobie winę za to, że 
deklaracyj, składanych podczas wyborów. nie 
brał na seryo, żo niechciał zrozumieć sytuacyi, 
która już wówczas była jasną i nie zostawiała 
wątpliwości. 

Organ „Prawicy Narodowej* nawołuje „ży- 
wioły umiarkowane” pod sztandar do wal- 
ki przeciw radykalizmowi. Nie wchodząc w roz- 
trząsanie. po której stronie jest radykalizm. a 
po której „amiarkowanie* — bo to pojęcia w 
polityce względne, przestrzegamy „Czas* i jego 
„umiarkowanych“ przyjaciół, że zmonopolizowa- 
nie na ich własny użytek „programu ogólno- 
narodowego“ — minie bez wrażenia. Ta sztucz- 
ka konserwatystów :powinnaby juź należeć do 
wspomnień: przeszłości. 

Nie przeczymy, że na gruncio krakowskim 
wytwarza się nowa sytuacya polityczna, lecz 
mamy zarazem niepłonną nadzieję, że o ile ona 
nie będzie dogadzać „Czasowi* i „Prawicy Na- 
rodowej“, o tyle będzie wyrazem rzetelnego 
postępu w przeobrażeniu pojęć partyjnych, i 
umożliwi zdrowy rozwój miasta pod względem 
kulturalnym ìi ekonomicznym. ` 
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Wiedeń, 20 października. 
(Niecierpliwi agraryuszu. — Stary gabinet a nowy par 
lament. — Wyparcie Młodoczechów przez agraryuszów. — 
Forzt i Pacak. ~- Kandydaci ministeryalni.) 

Agraryusze czescy są bardzo niecierpliwi. Po- 
wszechnie mówiono o potrzebie rekonstrukcyi 
gabinetu, który nazywa się jeszcze parlamen- 
tarnym, którego skład jednakże o tyle jest 
przedawniony. że nie odpowiada faktycznym 
stosunkom i składowi nowego parlamentu. Je- 
sh nawet w Kole polskiem powszechne głoso- 
wanie wywołało tak gramtowne zmiany, to tem 
wieksze musiało być przeobrażenie polityczne, 
dokonane w innych krajach. Gabinet tymcza- 
som pozostał ten sam. W dawnym parlamencie 
niemiecka partya ludowa była największem 
stronniciwem niemieckiem i powołanie dwóch 
wybitnych reprezentantów tegoż stronnictwa, 
Pradego i Derschatty, do gabinetu, od- 
powiadało sile i stanowisku partyi. Naród cze- 
ski był w dawnym parlamencie reprezentowany 
prawie wyłącznie przez Młodoczechów i przy- 
należność obn ministrów czeskich, Pacaka i 
Forzta, do klubu młodoczeskiego była natu- 
ralną konsekwencyą tego faktn. Niemiecka par- 
tya postępowa, której zastępcą w gabinecie 
jest minister oświaty Marchet, od czasu 0- 
statnich wyborów znikła prawie z parlamentu, 
a że polskich ministrów nie szukano nigdy w 
innym obozie, jak tylko 'u konserwatystów, to 
rzecz zanadto znana i tradycyą już uświęco- 


dzami, gdyby się zanosiło na powołanie agra-|zka w zupełności ukryć nie może. obiegła miasto w sobotą o godzinie 3 po południu. 
ryusza Czeskiego do gabinetu. — Pp. Peschka, O prawyborach w obu pozostałych kuryach— | Pani Zamoyska zajechała jednokonną dorożką przed 
i Schrcińner nie uważają się za gorszych od p.| robotniczej 1 kozackiej, nie można wiele powie- |pźłac hr. Krasińskich przy ulicy Krakowskie Przed- 
Prażeka i Zazworki! Zmiany w gabinecie nie |dzieć, ponieważ czerwcowa ordynacya ograni- | mieście nr. 5 o godz. 21/, po południu. Hrabina 
ograniczałyby się więc może tylko do wymiany |czyła ogromnie ich wpływ na ostateczny wy-| miała na sobie kostyum czarny z żałobnym wosier 
ministrów czeskich. Z dragiej strony p. Worzt|nik wyborów. Co się tyczy kuryi robotniczej, | przy kapeluszu. W pałacu bawił jej ojciec, hr. Kon- 
nie należy do ludzi, którzy łatwo dają się usu-|to wybrała ona przeważnie socyaldemokratów. stanty Potocki. 
nąć. Widząc. że sytuacya jego jest krytyczną,| Tak więc rezultat prawyborów dowodzi ja-| Wiadomość o powrocie hrabiny w lot obiegła 
wysunął p. Forzt teraz na pierwszy plan znane |sno, że nastrój społeczeństwa nie zmienił się| Warszawę. Przed pałacem zaczęły gromadzić się 
postulaty czeskie: wewnętrzny język urzędowy |wcale i że te warstwy, które, dzięki dawnej | tłumy. Zastęp dziennikarzy zaczął kołatać do bram 
i założenie uniwersytetu, czeskiego w Bernie, i ordynacyi wyborczej, wybierały większość opo-| pałacu, odpowiedziano im jednak, że pani Zamoy- 
połączył je ze stanowiskiem Czechów wobec u-|zycyjną, nie przestały i teraz opozycyjnie wy-|ska tak jest zdenerwowaną i chorą, że oto- 
gody. Ponieważ zaś bar. Beck w obecnej chwili|bierać. Jeżeli jednak mimo to trzecia Duma |czonie o wypadku całym mówić z nią nie mogła, 
o tych sprawach nawet dyskutować nie chce,|będzie miała zupełnie inną fizyognomię niż|żadnych więc wyjaśnień udzielić mie może. Jedy- 
musi więc ewentualnie przyjść do dymisyi obu|dwie pierwsze, to będzie to skutkiem nie zmia- | nem źródłem informacyjnem był do rożkarz, któ- 
ministrów czeskich, a droga dla następców by-|ny nastroju politycznego mas, ale tego, ŻEjry hrabinę przywiózł. Ten opowiadał: 
łaby bardzo utrudnioną. czerwcowa ordynacya wyborcza przerzuciła| „Hrabina się znalazła, Jacyś ludzie odprowadziłi 
Być może atoli, że i rachuby dra Vorzta za-|większą część praw wyborczych na wielką wła-|ją do rogatek Jerozolimskich i tu ją puścili, sami 
wiodą, bo słychać już o kombinacyach uwzglę-|sność, która była zawsze reakcyjną i która te- | uciekłszy. Podobno ją obrabowano na tysiąc kilka- 
dniających i tę ewentnalność. W razie podaniajraz utworzy w Dumie reakcyjną większość. set rubli, nkrywano w lesie i dopiero teraz pu- 
się do dymisyi obu czeskich ministrów, będzie szezono*. i t 
tylko dymisya Forzta przyjęta, p. Pacak zaś W sobotę późnym wieczorem -ponownie sprawo- 
ponownie zostanie ministrem rodakiem lub obej- zdawcy dziennikarscy udali się do pałacn. Tu oświad- 
mie ministerstwo handlu, a p. Prażek zostałby czono im: 
ministrem czeskim albo ministrem rolnictwa. — (korespon denera GR. Reśermy*.) „Hrabina Marya Zamojska przybyła do pałacu 
Równocześnie jednak wymieniają także nazwi- m aoi. 3 w stanie najwyższego zdenerwowania. Wezwany le- 
ska innych kandydatów, między innymi prezy- Kijów, 19 października. |ksrz dr Stanisław Zaborowski stwierdziwszy 
denta Izby handlowej w Pradze p. Wohanki, Kijów w chwili obecnej ma wygląd dziwnie|40” gorączki zalecił zupełny spokój i uni- 
członka Izby panów. Dziś panuje jeszcze zupeł-|ożywiony. Ruch uliczny silnie wzmożony, na|kanie zadawania wszelkich pytań. O godz. 7 wio- 
ny chaos w obozie czeskim. T. Forzt pojechał | twarzach przechodniów znać zakłopotanie, wzbu-|czór przybył do pałacu prokurator i sędzia śled- 
do Pragi, gdzie przez cały dzień dzisiejszy Kon- |rzenie. Gestykulacya a nawet spojrzenia mają|czy. Na prośbę jednak lekarza i rodziny badanie 
terował z przywódcami czeskimi, we wtorek zaś |qy sobie coś nienormalnego, gorączkowego. Lu-| hrabiny odłożono do poniedziałku“. e 
rozpoczynają się w Wiedniu decydujące obrady |qzje, nieraz nieznajomi obrzucają się na nłicy| Wobec tego dzienniki zapisują tylko pogłoski 
klubów czeskich. Od wyniku tych obrad zależy | pytaniami, udzielają sobie nawzajem najśwież- | „Kuryer Warszawski“ zaleca czytelnikom... Ti 
odroczenie albo przyspieszenie rekonstrukcyi ga-ļ|szych informacyj; wszędzie szybko się tworzą |pliwość aż do wyjaśnienia = dm 4 pisze; a... 
binetu. i Sz. |grupy, z trwogą i nerwowem zaciekawieniem, | razie tyle wane! ja do „4a zaj > on- 
słuchające przygodnych mówców. Powiedziałby |stanty hr. Potocki, že RM Mo gpi a 
kto, że Kijów przeżywa jedną z chwił napięcia wdopodobnie na stacyi Małkini s abą i przejęta 
i rewolucyjnego, jakie mieliśmy przed paru „laty. strachem nerwowym wysiadła w go 
Wybory w Rosy. s Tymczasem jest inaczej. Jedynym przedmiotem!rączkowym pośpiechu z wagonu, poczem 
Prawybory w Rosyi europejskiej są już zu- rozmów, zajęcia i obaw publicznych, jest cho-| miała udać się pieszo do Rozwadowa, oddalonego 
pełnie ukończone. Na całym tym obszarze | le ra. . o cztery wiorsty majątku kuzyna swojego, Karola 
z wykluczeniem Królestwa Polskiego i specyal-| Co wolno robić podczas cholery, a czego nie| Zbigniewskiego. 
nych zjazdów od ludności rosyjskiej w guber-|wolno, jakie są objawy i skutki tej strasznej| „Przegląd Poranny“ zapisuje trzy wersye: jednę, 
niach wileńskiej i kowieńskiej wybra: | choroby, jakie sposoby walki z nią, — do tego |że hrabina zmieniła plan podróży i w Małkini wy- 
no 5161 wyborców, dzielących się następująco: zawsze się sprowadza dyskusya, na wszelki do-|siadła, a dowiedziawszy się z dzienników, że jest 
kurya wiejska 1.115, kurya własności ziemskiej wolny temat rozpoczęta. Naturalnie krąży moc | poszukiwaną, powróciła do Warszawy; drugą, że 
2.618. pierwszy zjazd miejski 714, drugi zjazd bajek i legend o postępie epidemii, mających |padła ofiarą grabieży, że uśpiono ją, owinięto w 
miejski 570, kurya robotnicza 120, kozacy 34. | zresztą podstawę w hiobowych wieściach o co-|pled i wyrzucono oknem, a następnie uprowadzono. 
Wyborcy ci na zjazdach gubernialnych mają jraz to nowych podbojach strasznego gościa. Trzecia wreszcie opowieść przedstawia się w tem 
wybrać 384 członków Dumy, podczas gdy pozo-| Jak zwykle w Rosyi, podniesiono alarm z pe-| sposób. Hrabina, wyjeżdżając do Warszawy, w sta- 
stałych 58 wybiorą miasta wybierające samo-|wodu zbliżania się zarazy, — jednak w chwili |niku miała zaszyte klejnoty na sumę 30.000 rubli. 
dzielnie (16 mandatów) przedstawiciele ludności į krytycznej żadnych prawie środków zaradczych | Hrabina, która już w Szepietowie z SH wia 
rosyjskiej w guberniach wileńskiej i ko-|nie zirządzono, licząc na to, że zima położy | spoglądała na podróżnych, opangni EE, 
wieńskiej (3 mandaty), Królestwo Poł-| kres epidemii. Brak deszczów i upały, idealnie większem lękiem, gdy w A ; E" zad 
skie (14), Kaukaz (10), Syberya (15). Ogólna | pierwotny stan sanitarny, tłumy żle odżywia-|swego zauważyła £ Ad ER: wr ę dw 
liczba członków Dumy wedle ordynacyi czerw-|jącego się i wszelkim przepisom hygieny urą-| widziała na im oga kad w Akos fie. 
cowej wynosi 442.. "zg - gającego ludu roboczego, to p RÓ mó sę: A. eatit w Małkini zdocydowała się 
Rozdział wyborców = pn na dwie grupy | epidemii. Io też cholera w okamgnieniu opano em. GB "WfTORORAFZYSZ O piy 1 Zikewcć 
S anwad uci IISG sk ów © = y OWSA szerzenia się świadczą wy- zupełnie ślady po sobie. W tym celu obmyśliła ów 
dnośdi miia Čel ten osiągnięto tylko czę- mownie takie chociażby cyfry: pierwszego dnia | fantastyczny sposób pozostawienia w wagonie śla- 


Cholera w Kijowie. 


ściowo. W znacznej bowiem części wypadków 
także i pierwsza kurya miejska, którą tworzy 
wielka burżnazya, okazała się opozycyjną. We- 
dle danych, odnoszących się do 662 wyborców 
tej kuryi, dzielą się oni następująco: 267 opo- 
zycyonistów. 55 umiarkowanych, 204 prawych, 
38 skrajnych prawych, 28 bezpartyjnych i 30 
nieznanych. Opozycyę stanowią w tej kuryi 
przeważnie kadeci (132 wyborców), bezpartyjni 
postępowey i przedstawiciele opozycyjnych par- 


na. Ale wybory powszechne wszystko zmieniły. | tyj nacycnalistycznych (Związek równouprawnie- 


13, drugiego 50, trzeciego 120 wypadków. Szpi- 
tale są przepełnione, chorzy leżą na podłogach. 
lekarzy brakuje. W wojsku epidemia szerzy się 
gwałtownie. Mnożą się wypadki na ulicach. | 
Wygląda to okropnie. Chory dostaje wymiotów, 
twarz mu sinieje, gwałtowne kurcze — 1 po 
paru godzinach męczarni — zazwyczaj śmierć. 
Na 5 wypadków choroby — 2 , śmiertelnych. 
Cholera nie oszczędza ani zamożnych , ani bie- 
dnych, ani młodych, ani starych, ani słabych, 
ani silnych. 


W mieście straszna panika, nieza- 


dów zbrodni. a następnie przebrawszy się w ko- 
styum wieśniaczki, który przypadkowo miała ze so- 
ba, przesiadła się do innego wagonu Przyjechaw- 
szy do Warszawy, udała się bezposrednio na dwo- 
rzec wiedeński i wyjechała do Aleksandrowa, gdzie 
miała nadzieję spotkania powracającego z zagrani- 
cy ojca swego, hr. Konstantego Potockiego. Tym- 
czasem hr. K. Potocki poprzednio już wrócił do ma- 
jatku swego w Pioeczorach, a hrabina dopiero r 
dzienników dowiedziawszy się o poszukiwaniach jej 
postanowiła wrócić do Warszawy. Wróciła w ko 
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stynmie, w którym wyjechała z Szepietowa. Hypo- 
teza ta — kończy „Przegląd Poranny — o tyle 
jest możliwa, jak oświadczył nam oberpolicmajster, 
współpodróżni „tajemniczej Ukrainki* po przedsta- 
wieniu im totografii br. Zamoyskiej poznali w niej 
jednę i tęsamą osobę. 

Najbardziej fantastycznie przedstawia sprawę hr. 
Zamoyskiej „Goniec Poranny". Czytamy tam: 

W celu ostatecznego wyjaśnienia krążących po 
mieście różnych, dziwacznych a wprost nieprawdo- 
podobnych pegłosek, zwróciliśmy się z prośbą o in- 
formacye do rodziny hr. Potockich. Współpracownik 
nasz udał się do pałacu, zajmowanego przez hr. 
Konstantostwo Potockich. Po wielu trudnościach 
dostał się do przedsionka. Przyjął go plenipotent 
hrabiostwa p. Kostro i przepraszając za to, iż 
hr. Konstanty z powodu doznanych wstrząśnień mo- 
rałnych przyjąć nikogo nie może — objaśnił, iż 
upoważniony jest przez rodzinę kr. Potockich do 
zakomunikowania, co następuje: 

„Hrabina Adamowa zmęczona drogą lekko zasnę: 
ła; pomiędzy Tłnszczem a Wołominem przebnu- 
dziło ją szarpnięcie za drzwi. Jednocze- 
śnie w otworze drzwi ukazało się dwóch mężczyzn. 
Hrabina zawołała: „Tu wchodzić nie można!“ Mi- 
mo to nieznajomi wtargnęli do prze- 
działu i jeden z nich narzucił na hrabi- 
nę pled czy palto. Wywiązało się szamota- 
nie, w traktacie którego hrabina zadała trzyma- 
nemi w ręku nożyczkami jednemu z na- 
pastników cios, zdaje się, w dłoń. Mimo to 
jednak napastnicy zdołali ją ubezwładnić. Nastę- 
pnie hrabina nczuła, że ją podniesiono i rzuco- 
no na coś twardego. Czy wyrzucono ją przez 
okno, czy też wysunięto przez drzwi — hrabina nie 
zdaje sobie sprawy. Co się dalej działo hrabina 
nie pamieta, gdyż straciła przytomność, jak się 
zdaje wskutek działania jakiegoś środka nasennego. 
W jakiś czas hrabina przebudziła się w lochu czy 
też komórce, gdzie panowały zupełne ciemności, 
Jak długo tam przebyła, hrabina nie wie. W sobo- 
tę do więzienia hrabiny weszło dwóch ludzi i otu- 
liwszy ją znów w jakiś pled i zakrywszy głowę 
niesiono, a następnie wieziono ją jakby na wozie. 
Hrabina znów straciła przytomność, a 
gdy się ocknęła, znalazła się w pola pod miastem. 
Zaczęła iść w kierunku miasta i napotkawszy przy 
rogatce dorożkę, wsiadła w nią i około godziny 3 
przybyła do pałacyku ojca swego“. 

Następnie p. Kostro w imienin rodziny hr. Poto- 
ckich upoważnił współpracownika naszego do wy- 
drukowania tego wyjaśnienia w celu uspokojenia 
rozgorączkowanej ciekawości. 

Opowiadanie to — pisze „Goniec“ — jest tak 
fantastyczne. iż gdyby nie wiarygodność osoby, któ- 
ra je powtórzyła, trudnoby mu dać wiarę. 

Dalej „Goniec* pisze: Warszawę obiegła pogło- 
ska, iż hrabina wiozła przy sobie wielkiej wartości 
biżuterye. P. Kostro zapewnił, iż wiadomość ta jest 
zgoła nieprawdziwa. Władze śledcze również zape- 
wniają, iż o kosztownościach nie nie wiedziały. 

W końcu zamieszcza „Goniec“ dwie informacye, 
które jednę pod drugą podajemy. Są one następu- 
jące: 

„Około godziny 12 w nocy do redakcyi naszej 
zatelefonował hr. Konstanty Potocki, prosząc o za- 
znaczenie, że hrabina Adamowa nie padła 
ofiarą rabunku i porwania, lecz iż sa- 
ma zmieniła pierwotny plan podróży. 
W Małkini hrabina nczuła się niezdrową, opuściła 
pociąg i udała się do majątka Posępne pod Czyże- 
wem, gdzie przepędziła dwa dni*, 

Informacya draga jest bardzo sensacyjna. Brzmi 
ena: „Poszukiwania zaginionej hrabi- 
ny stały się przyczyną śmierci czło- 
wieka, stojącego bardzo zdałeka od całej tej hi- 
storyi“, 

Na razie głośna sprawa br. Zamoyskiej pozosta- 
je niewyjaśniona. 

Dodać jeszcze należy, że w urzędowym, rosyj- 
skim „Warszawskim Dniewnika* jeszcze przed 
nagłym powrotem hrabiny, zamieszczono 
następujący komunikat: 

Hr. Zamoyski wyraził przypuszczenie, że Żona 
jego została zabita i wyrzucona z pociągu. Nie- 
zwłocznie wszczęto śledztwo. Przytem na zasadzie 
oględzin rzeczy, pozostawionych w coupé, jak i na 
zasadzie innych okoliczności, ustalono, że w danym 
razie władza sądowa nie ma przed sobą przestęp- 
stwa, lecz jego symulacyę i przytem 
nie bardzo udatną. Nie wdając się w szcze- 
góły, zaznaczamy tylko, że czerwone plamy na po- 
duszce i chustce nie są chyba śladami 
krwi, głyż takie same plamy są na kawałku ma- 
teryi, znalezionej wewnątrz puszki z pudrem, która 
była zamknięta. Wielki neceser, pozostawiony otwar- 
ty w conpó przedstawia wartość kilkuset rubli i 
w tymże neceserze na miejscu widocznem leżał 
drogocenny pierścień ze szmaragdem, Trudno przy- 
puszczać, aby grabieżca nie zabrał tych rzeczy. — 

dnych oznak zewnętrznych napadu w przedziale 
nie wykryto. Dość powiedzieć, że welon krepo- 
wy leżał porządnie złożony na kanapie*, 

Według zeznań służącego wagonowego — opowia- 
da dalej „Warszawskij Dniewnik* — kiedy pociąg 
ruszył z Szcepetowa, hr. Zamoyska oświadczyła, że 
ezuje się niezdrową i poprosiwszy, aby jej 
nie niepokojono, zamknęła się w coupé. — 
W całym wagonie jechało wszystkiego pięciu po- 
dróżnych: hr. Zamoyska, technolog Zeif Gife z na- 
tzeczóną i jego kuzyn Frumkin, a oprócz nich nie- 
znany pan, którego, jak doniósł „Przegłąd Poran- 
By“, podejrzywano o tajemnicze zniknięcie w wa- 
gonie. W rzeczywistości okazało się, że był to 
jeden z urzędników kolejowych, które- 
go tożsamość jest już stwierdzona. 

Zniknięcie br. Zamoyskiej odkryto przed przyby- 
ciem pociągn do Warszawy, kiedy konduktor odbie- 
rał od podróżnych bilety. Są wskazówki, że w Hał- 
kini jakaś kobieta, ubrana w kostyum mało- 
rosyjski, w chustce na głowie, kupiła bilet drugiej 
klasy do Warszawy, Z czego wynikałoby, żę hr. 
Zamoyska, przebrawszy się w coupé, wysiadła w 
Małkini, kapiła bilet drugiej klasy i tym samym 
pociągiem dojechała do Warszawy.“ 

Wszystkie te informacye podajemy, nie mając 
możności ich skontrolowania, na rachunek źródła, 
z którego je podajemy. Dotyczy to w pierwszym 
rzędzie urzędowego „Warsz. Dniewn.*, którego in- 
formacye, wkraczające w dziedzinę fantazyjnych do- 
mysłów policyi, nie mogą być brane w rachubę bez 
bardzo poważnych zastrzeżeń, 

Z domysłów „VYarsz. Dniewnika* przebija wido- 
ezna chęć wywołania skandalu, co nie może zadzi. 
wiać w organie generał-gubernatora. ' 

Depesze, które poniżej zamieszczamy, rzucą za- 
pewnie pewne światło na tę, bądź co bądź, nicja- 
sną do tej chwili sprawę. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 21 pażdziernika). 


Berlin. Dzienniki tutejsze donoszą z Warsza- 
wy: 


"ISKRA" 


Hrabia Adam Zamoyski mimo wszystko u- 
trzymuje, że jego żona dostała się w ręce ban- 
dytów i zdołała ujść z ich rąk. Miała ona przy 
sobie 30.000 rubli. W napadzie brali udział: na d- 
kondnktor pociągu, dyrektor fabryki, 
kasyer stacyi Małkinia i pewna wło- 
ścianka, która zdołała uciec. Tamtych troje 
aresztowano. 


Z manii prześladowczej. 


Wiedeń. „Correspondenz Herzog" otrzymuje 
w sprawie hr. Zamoyskiej następujące informacye: 

Hr. Marya Zamoyska wróciła w sobotę do domu 
ojca w okropnym stanie duchowym. Na 
pytania, co się jej w drodze stało, dawała młoda, 
niezwykłej urody hrabina, bardzo bałamntne odpo- 
wiedzi, stające często ze sobą w sprzeczności. — 
Hrabina robiła wrażenie osoby w najwyższym sto- 
pnia zdenerwowanej. 

Informator „Corresp. Herzoga“ stara siç przepro- 
wadzić prawdopodobieństwo faktu, że hr. Zamoyska, 
która już raž była świadkiem napadu bandyckiego, 
sądziła, że mężczyźni, których przez okno swojego 
przedziała widziała, są bandytami. 

Podejrzenia te zwiększały się u niej w miarę te- 
go, jak pociąg zbliżał się ku Warszawie. Dlatego 
w pospiechu, porozrzucawszy rzeczy podróżne, wy- 
siadła przed Warszawą i udała się do swoich kre- 
wnych, skąd wróciła do Warszawy. 


Kronika. 
Kraków, 21 pażdziernika. 


Wieczór Kosciuszkowski. Uroczysty wieczór ku 
uczczeniu 90-letniej rocznicy Śmierci Tadeusza Ko- 
ściuszki, urządzony wczoraj przez krakowskie Towa- 
rzystwo „Sokół“, był prawdziwym hołdem, złożonym 
przez Krakowian, pamięci nieśmiertelnego bohatera 
narodowego. To też zarówno obywatelstwo, jak mło- 
dzież, pospieszyli tłumnie do „Sokoła“ i z powagą, 
godną uroczystej chwili, wysłuchali programu wie- 
CZOTUL 

Po odegraniu uwertury „Kościuszko pod Racła- 
wicami* przez orkiestrę sokolą pod batutą wytra- 
wnego kapelmistrza druha Urygi, wstąpił na e- 
stradę w mundurze sokolim, profesor seminaryum 
druh M. Magiera, wygłosiwszy dłuższe słowo 
wstępne. Mowca rzucił pokrótce tło historyczne e- 
poki Kuściuszkowskiej, w której zajaśniała świe- 
tlana postać naczelnika w sukmanie i porwała cały 
naród. Skreśliwszy następnie charakterystykę wiel- 
kiego wodza, przeszedł mowca do stosunków obec- 
nych, a zaznaczając, jak to na polski naród czy- 
chają zewsząd wrogowie, wezwał wszystkie sfery 
do łączności, zgody 1 wspólnej pracy nad odrodze- 
niem narodu. Piękną mowę nagrodzono oklaskami, 
Porywającą deklamacyę: „drób Agamemnona" Sło- 
wackiego wygłosił p. Antoni Lekszycki i tak 
rozgrzał słuchaczy, że zmuszony był nadprogramo- 
wo jeszcze kilka utworów oddeklamować. Dwukro- 
tnie występował chór „Sokoła* podgórskiego pod 
batutą p. Stanisława Kowicekiego, zyskując so- 
bie za piekny i harmonijny śpiew ogólny poklask, 
Resztę programu wypełniła doskonała orkiestra 80- 
kola. 

Po wieczorze w górnej sali „Sokoła* odbyło się 
uroczyste ogłoszenie zwycięzców w zawodach Ko- 
ściuszkowskich. Na salę wszedł dziarski oddział 
druhów ze sztandarem i otoczył zwycięzców, do 
których przemówił prezes „Sokoła“, druh WŁ Tur- 
ski, — Zwycięzcami pierwszymi ogłoszono druhów: 
Bernarda Millera za zwycięstwo w biegu na 
100 metrów i w trójboju (ćwiczenia wolne, na 
drążku, koniu, wspinaniu po linie, skoku w dał), 
Mieczysława Tylkę w rzncie oszczepem wagi 800 
gr. na 3687 metrów i w rzucie dyskiem (jako 
dragi zwycięzca), Stanisława Siczka w rzucie 
dyskiem na 27'20 m. (pierwszy zwycięzca), oraz 
Stanistawa Bieleckiego w zapasach i ćwicze- 
niach na poręczach, 

Drugimi zwycięzcami ogłoszono druhów: Wale- 
ryana Lesieckiego za zwycięstwo w trójboju, 
Leopolda Fortunę w biegu, Bronisława Gór- 
skiego w ćwiczeniach na poręczach, Bolesława 
Olejaka w zapasach i Józefa Malika w rzu- 
cie oszczepem. 

Równocześnie wręczono dyplomy i medale zwy- 
cięzcom ze zlota we Lwowie. 

Posucha i brak wody. Od dłnższego czasu, bo 
od 6 tygodni trwająca posucha i upalne dnie, o- 
prócz innych niedogodności i przykrości, sprowadziły 
niebezpieczeństwo, że miastu może zabraknąć wody. 
Jak się dowiadujemy, w miejskiem biurze wodocią- 
gowem, stan wody zapasewej w zbiornikach na Si- 
korniku pod Kopcem Kościuszki, wynosi zamiast 
potrzebnych 4000 metrów sześc., tylko 2000 m. 
sześc. — Zapas ten spada w ciągu dnia, z powodu 
wzmożonego zapotrzebowania o 500 m. sześc. i do- 
piero przez noc funkcya 33 pomp studziennych do- 
prowadza nowy zapas wody do zbiorników. 

Z powodu posuchy i upałów, zapotrzebowanie 
wody w Krakowie jest większe i wynosi od 7 do 
8!/, tysiąca metrów sześc. na dobę, to jest o 1500 
m. sześc, więcej, niż w zwykłej porze. Również 
ciśnienie wody w zbiorniku jest nieco mniejsze. — 
Zarząd miejskiego biura wodociągowego zapewnia 
jednak, że wody przy oszczędnem nużwania nie 
braknie. Mieszkańcy Krakowa powinni zatem, o ile 
to możliwe, zredukować czerpanie wody i ograni- 
czyć jej używanie do koniecznych potrzeb. 

Posucha obecna bieżącego roku jest podobna do 
posuchy z roku 1903, tylko że wówczas było to 
w lipcu i sierpniu, co dla zbiorów rolnych miału 
nadzwyczaj smutne następstwa. 

Z teatru miejskiego. Na afisza najbliższej pre- 
miery sobotniej ukażą się obok siebie: imię naj- 
większego klasycznego dramatopisarza Francyi i 
najwybitniejszego pisarza scenicznego we współcze- 
snej literaturze polskiej: danym będzie „Cyd* Cor- 
neilie'a w przekładzie Wyspiańskiego. Próby odby- 
wają się już od tygodnia. 

Czwartek bieżącego tygodnia przyniesie nową 
Bztukę, nie graną dotąd w Krakowie p. t.: „Wojna 
domowa“, komedya w trzech aktach p. Zygmunta 
Przybylskiegu, autora „Wicka i Wacka“, Komedya 
ta, jak większość utworów p. Przybylskiego, osnuta 
jest na tle stosunków wiejskich — rozgrywą się 
w dworku szlacheckim polskiej wsi. 

Metamorfozy Cyda. Pod tym tytułem wygłosi 
odczyt p. A. Grzymała-Siedlecki w większej Bali 
Starego teatru we czwartek d. 24 b. m. 0 godz. 
5 popoł. Odczyt ten będzie niejako konterencyą 
przed sobotnią premierą klasycznego dramatu Cor- 
neillea — i zgromadzi niewątpliwie inteligentną 
publiczność, interesującą Bię życiem sztuki teatral- 
nej. 


NOWA REFORMA 


Koncert „Harmonii”%. Dzisiaj odbędzie się w sali 
Starego teatru popularny koncert „Harmonii*. Po- 
niowaź w programie koncertu, zamieszczonym w dzien= 
nikach, wymieniono współudział artystki miejskiego 
teatru p. Ordon-Sosnowskiej, artystka ta 
prosi nas o zaznaczenie, że w koncercie dzisiejszym 
udziału przyjąć nie mogła i w tym kiernnku nie 
czyniła żadnych nikomu przyrzeczeń. 

W sprawie drożyzny mięsa. Od starszego ce- 
chu rzeźników w Krakowie, p. J. Bialika, otrzymu- 
jemy następujące pismo z prośbą o umieszczenie: 

„Z powodu obniżenia cen żywego towaru rzeź- 
nicy krakowscy postanowili ceny mięsa obniżyć i 
złożyli przez swego starszego pismo do magistratu 
z oświadczeniem, iż obniżyli ceny mięsa z dniem 
16 b. m. 

Pismo to zostało doręczone przez starszego ce- 
chu do rąk p. prezydenta miasta i ogłoszone na 
posiedzenia Rady miejskiej. W niektórych dzienni- 
kach miejscowych pojawiły się artykuły, w których 
zarzucono rzeźnikom, iż przyrzeczenia, tyczącego 
się obniżenia cen mięsa niedotrzymują. Chcąc spra- 
wą dokładnie wyjaśnić, starszy cechu zarządził, 
aby każdy z poszczególnych członków cochu, pro- 
wadzący sprzedaż mięsa, ceny tegoż od dnia 16 
b. m. podał i swoim własnoręcznym 
podpisem zaopatrzył. Rezultatem tego było, 
że wszyscy rzeźnicy ceny mięsa obniżyli i pier- 
wotnego przyrzeczenia dotrzymali. Relacyę tę obe- 
cnie przesłał cech do prezydynm miasta, 

Ponieważ możliwem jest, iż powstały po 16 b. m. 
nieporozumienia między kupującymi a rzeżnikami 
w jatkach, cech wyjaśnia, iż mogło to nastąpić 
w ten Sposób, że kupujący tamże nie wiedzieli, że 
w jatkach sprzedaje się, oprócz mięsa II jakości, 
także w niektórych mięso I jakości, i że kupujący 
chciał płacić mięso I jakości za mięso II jakości, 
Cech w piśmie przełanem do prezydyum dokładnie 
nadmienił, iż w jatkach niektórzy rzeźnicy sprze- 
dają także mięso I jakości. Zarzucanie więc rzeź- 
nikom, jakoby przyrzeczenia, tyczącego się obniże- 
nia cen mięsa nie dotrzymują, jest nieuzasadnione, 
gdyż, według pierwotnego postanowienia, ceny mię- 
sa obniżyli i nadal po podanych magistratowi ce- 
nach będą mięso sprzedawali.“ 


Pokrzywdzenie sekretarzy sądowych krakow- 
skich. W artykule pod tym tytułem w „Kronice“ 
w numerze z soboty zamieszczonym, zaszła pomył- 
ka. Powiedziano mianowicie, jakoby p. prezydent 
Hansner oznajmił deputacyi sekretarzy, iż cztery 
posady radców kollegialnych zostały zwinięte. Otóż 
prezydent Hansner oświadczył, iż zwinięto cztery 
posady radców powiatowych przy równoczesnem u- 
tworzenia czterech posad radców przy sądach ob- 
wodowych w Tarnowie, Rzeszowie, Nowym Sączu 
i Wadowicach. 

Tania kuchnia dla kształcącej się młodzieży. 
Wczoraj przed południem odbyło sią poświęcenie 
nowo otwartej kuchni dla młodzieży nuczęszczającej 
do tntejszych szkół. Poświęcenia lokalu, mieszczą- 
cego się przy ulicy Krupniczej 1. 2, dokonał ks. 
Płonka w obecności dyrektora seminaryum nauczy- 
cielskiego, ks. Bielenina i pań Winkowskiej i Tur- 
skiej, prezesowej polskiego związku niewiast katol. 
którego staraniem kuchnia powołaną została do Ży- 
cia. Kuchnia wydaje tylko młodzieży uczęszczają- 
cej do szkół Śniadania rano od godz. 7 do 8 w ce- 
nie 6 go 8 halerzy. Obiad kosztuje 20 do 30 hal. 

Otwarcie szkoły pomocników restauracyjnych 
i kawiarnianych odbyło się dziś rano w gmachu 
Akademii handlowej. Na uroczystości byli: obecni 
radca magistratu i naczelnik wydziału szkolnego, 
dr Zaczek, dyrektor Akademii haudlowej, dr J. 
Kannenberg, instraktog przemysłowy p. Ostrowski, 
prezes stowarzyszenia gospodnio-szynkarskiego, p. 
Miedniak, pp. Sauer, Wozniak, oraz delegaci Towa- 
rzystwa bratniej pomocy kelnerów, Uroczystość za- 
gaił p. Miednink, który podniósł doniosłe zadanie 
nowo powstałej szkoły, a zachęcając uczniów do 
pilnej pracy i kształcenia się, wyraził nadzieję, iż 
szczupła obecnie garstka wkrótce obejmie większe 
szeregi. Przemawiali następnie: dyrektor Kannen- 
berg, podnosząc wielkie znaczenie nauki dla facho- 
wego uzdolnienia i rodzaje poszczegółnych przed- 
miotów, jakie mają być wykładane. — Instruktor 
przemysłowy p. Ostrowski skreślił doniosłość szkoły 
dla całego kraju i złożył wyrazy uznania stowa: 
rzyszeniu bratniej pomocy kelnerów, które własne- 
mi zabiegami zdołało zebrać znaczny fundusz na 
cele szkoły i tem samem otwarcie jej umożliwiło. 
P. Sauer przedstawił plan naak i złożył podzięko- 
wanie kuratoryi Akademii handlowej za udzielenie 
sali i środków do nauki, 

Do szkoły zapisało się dotychczas tylko kilkuna- 
stu (16) uczniów — sądzić jednak należy, Że od: 
nośne władze wpłyną na przedsiębiorców tej gałęzi 
przemysłu, aby zachęcali praktykantów swych do 
zapisywania się do szkoły. Początkowymi przedmio- 
tami nauk są: język polski, niemiecki, rachnnko- 
wość i kaligrafia. Obok iego, w sali stowarzysze- 
nia bratniej pomocy kelnerów będzie wykładał p. 
Sauer wiadomości obsługiwania gości t. zw. „Ser- 
virkunde*, 

Zgromadzenie sklepikarzy. Wczoraj po południu 
odbyło stę w sali domu Związku katolickich stowa- 
rzyszeń rękodzielniczych i robotniczych zebranie 
drobnych sklepikarzy dla zawiązania organizacyi tej 
kategoryi handlu, w celu obrony wspólnych intere- 
sów, Zgromadzenie zagaiła przewodnicząca p. Œ o- 
baunerowa w obecności instruktora stowarzyszeń 
przemysłowych p. Ostrowskiego i sekretarza 
magistratu p. Nowickiego, jako reprezentanta wła- 
dzy przemysłowej. 

Po zagajeniu, p. Zgórniak w dłuższem prze- 
mówieniu przedstawił konieczność założenia stowa- 
rzyszania drobnych sklepikarzy i skreślił przebieg 
dotychczasowych bezowocnych zabiegów w tym kie- 
runku. Przedstawiając w końcu smatne położenie 
sklepikarzy w stosunku do przełożonych władz han- 
dłowych wniósł o uchwalenie rezolucyi następującej 
treści: 

„Ponieważ obecnia powstaje gremium kupieckie, 
które ma obejmować wszelkie kategorye przemysłu 
i handlu, płacących podatek ponad 20 kor. w zwyż, 
przeto zmienia zgromadzenie swą poprzednią rezo- 
lucyę (aby nie wejść w kołizyę z gremium), uchwa- 
loną na zebraniu 27 stycznia 1907 r., w tym kie- 
runku, że nie od 25 koron, leca niżej 20 koron 
płacący podatek, mają do stowarzyszenia należeć, 
a ponieważ ustawa przemysłowa pozwała tylko na 
stowarzyszenia terytoryalne, zebrani uchwalają, że 
mające powstać stowarzyszenie będzie obejmowało 
dzłelnice A, H, AMI, TY, V i VI m. Krakowa“. 

Przemawiali jeszcze 'pp. Radwański, Jamróz i 
Chocisz, przedstawiając obecny stan handlu sklepi- 
karskiego, przez władze przemysłowe po macosze- 
mu traktowanego, następnie mowcy ci domagali się 
zaprowadzenia spoczynku niedzielnego. Sklepikarze 


W odczycie biorą współudział art. dram. teatru; już raz wnieśli do namiestnictwa statnt założyć się 


miejskiego, pp. Irena Solska, Stanisława Wysocka 
i Józet Węgrzyn, którzy recytować będą deklama- 
cyjne fragmenty odczytu. 


niezrównany połysk i nie 


BEE Wyrób krakowskiej fabryki chemicznej „ISKR A“ 


mającego Btrwarzyszenia, Który jednak mimo usil- 
nych starań, z powodu nieprzychylnej opinii Izby 
handlowej, dotąd nie uzyskał aprobaty, 


PASTA do CZYSZCZENIA OBUWIA jest najlepsza, bo daje 
== W każdym sklepie do nabycia. == 


psuje skóry! 


Instrnktor przemysłowy, p. Ostrowski, wyjaśniał 
zebranym ustawą przemysłową, wyjaśniając, iż sta- 
tut stowarzyszenia nie doszedł jeszcze do namiest- 
nictwa, lecz zwykłą koleją instancyj znajduje się 
dopiero w magistracie. Tu należy przeto zwrócić 
starania, aby przesłano go namiestnictwu, 

Przemawiał jeszcze ksiądz Mytkowicz, który 
w gorących słowach zachęcił zebranych do zorgani- 
zowania sie i wezwania posłów, aby Żądania skle- 
pikarzy należycie poparli. 

W końcu uchwalono podjąć akcyc w celu uregn- 
lowania spoczynku niedzielnego, w myśl wniesionej 
w swoim czasie petycyi do namiestnietwa. 

O godz. 6 wieczór zgromadzenie zakończyło ob- 
rady. 

Spekulanci losowi. Replikami obrońców na re- 
pliki prokuratora dra Brasona i zastępcy skarbu 
pruskiego dra Kłębkowskiego, rozpoczął sią dzisiaj, 
trzynasty dzień rozprawy karnej przeciw Anisfel- 
dowi i spólnikom. 

Kolejno, bardzo wyczerpująco, przemawiali adwo- 
kaci; dr Friihling, dr Seinfeld, dr Lewicki, dr Pi- 
siewicz, dr Bader, dr Heski i dr Eichenbaum. Wy- 
wody ich trwały do godziny 1 po południu, poczem 
po dłuższej przerwie rozpoczął przewodniczący try- 
bunału, radca sądu Raczyński, resumé. Wyrok 
apodziewany jest koło godziny 8 wieczór. 

Grożne zajście. Wczoraj w południu powstała 
na Kazimierzu ogromna awantura, przypominąjąca 
owe groźne i krwawe zajście na rynku krakow- 
skim w dniu 21 maja 1906 r., podczas którego 
urządzono prawdziwą masakrę publiczności. Prze- 
bieg wczorajszego zajścia był następujący: Do 
szynku p. Huperta przy ulicy Bożego Ciała przy- 
szedł 35 lat liczący wyrobnik Andrzej Macieja- 
szek rodem z Olszy, który za obficie zjedzone po- 
trawy i wypite trunki tylko w części mógł uiścić 
zapłatę. Gdy właściciel szynkn upominał się ener- 
gicznie o całą zapłatę, Maciejaszek wszczął awan- 
turę, a wyprowadzony na ulicę przez plutonowego 
policyi Mnchę, zaczął się bić z policyantem, opie- 
rając się wszelkiemi sposobami aresztowaniu. W 
oporze swym Maciejaszek pobił dotkliwie policyanta, 
potargał mn ubranie i zgniótł czako, wsadzony 
przy pomocy drugiego policyanta do dorożki, którą 
sprowadził przybyły także na miejsce zajścia kon- 
ny policyant, wyskoczył z dorożki i znowu rzucił 
się z pasyą na Żołnierzy policyjnych, wobee czego 
plutonowy Mucha użył broni i ciężko zranił w 
głowę opornego. Ale za Maciejaszkiem ujął się 
tłum, który w czasie zajścia wzrósł do kilkuset 
ludzi. Z tłumu atakowano policyantów kijami, ka- 
mieniami i cegłami, i sprawa możeby się smutno 
skończyła dla trzech Żołnierzy policyjnych, gdyby 
nie koncepista policyi dr Styczeń, który zawiado- 
miony o zajściu, przybył z siłą 10 lndzi, tłum 
rozprószył i policantów oswobodził, Wezwane na 
miejsce zajścia pogotowie Tow. ratunkowego od- 
wiożło ciężko rannego Maciejaszka do szpitala. Na- 
stępnie konc. dr Styczeń przeprowadził śledztwo, 
na podstawie którego aresztowana 3 mężczyzn pod 
zarzutem gwałtu publicznego. Dalsze dochodzenia 
w tej sprawie prowadzi policya. 

Omal nie katastrofa kolejowa. Przed kilka 
dniami, przez lekkomyślną swawolę parohczaka, omal 
nie nastąpiła katastrofa kolejowa w Krakowie. — 
Mianowicie pasący bydło obok toru kolejowego za 
mostem warszawskim, parobek Wojciech Sarna, 
wszodł między wagony i od pociągu towarowego, 
przygotowanego już do odjazdu, odpiął kilkanaście 
wagonów. W miejscu tem jest spadek, to też gdy 
lokomotywa z kilka wagonami ruszyła, odpięte wa- 
gony roszyły także 1 wjechały na tor, na który 
zaraz miał nadejść inny pociąg, Szczęściem rusze- 
nie odpłętych wagonów, idących samopas, ąpostrze- 
ła służba kolejowa. Kilku ludzi więc wskoczyło na 
wagony i zahamowało ich bieg, sprowadziwszy je 
następnie na właściwy tor. Sarnę aresztowano; po- 
dał on w ślędztwie fałszywe nazwisko, mianowicie, 
Że nazywa się Marcin Chwastek: z Krowodrzy. — 
Wagony odpiął, jak się tłomaczył, „z figłów*. 


Z kraju. 


Uroczystość kresowa. Wczoraj odbyła się w 
Leszczynach pod Białą uroczystość poświęcenia roz- 
szerzonego budynku tamtejszej szkoły ludowej, na 
co funduszów dostarczyło krakowskie Towarzystwo 
szkoły ludowej. Poświęcenia dokonał proboszcz mioj- 
scowy, ks. Padykuła. Z ramienia T. S. L. przybyli 
do Leszczyn z Krakowa pp.: dr Wasuog Włady- 
sław, Małecki Hipolit, Nowicki Stanisław, dr Julian 
Gertler, Lesław Rzewuski i Szkocki. Radę szkolną 
okręgową reprezentował starosta z Białej, p. Bie- 
siadecki. Szczegółowy opis tej podniosłej uroczysto- 
ści podamy w jutrzejszym numerze „Nowej Ro- 
formy“. 

Tarnów, 20 października. (Z ruchu Towarzystwa 
szkoły ludowej, — Wieczór chryzantemowy. — 
Groźny pożar). Okręg Towarzystwa szkoły ludowej 
otworzył dziś w Wojniczu nowe Koło Towarzystwa 
szkoły ludowej, Dzięki zapobiegliwości radcy Mata- 
kiewicza Koło ma zapewnioną przyszłość, a gościn- 
ności tamtejszego „Sokoła* zawdzięcza swoje umie- 
szczenie. Byłoby rzeczą pożądaną, aby w jak naj- 
krótszym czasie otworzono także czytelnię. 

Dnia 13 b. m. miało nastąpić w Załasowej w no- 
wozawiązanem Kole włościańskiem otwarcie czytel- 
ni. Niestety, wskutek nieprzewidzianych okoliczno- 
ści, otwarcie przyjść do skutku nie mogło i zostało 
odłożonem do najbliższego czasu. 

Na dochód tarnowskiego Koła Towarzystwa szko- 
ły ludowej odbędzie się dnia 9 listopada „Wieczór 
chryzantemowy*. W program wieczoru wchodzą pro- 
dukcye orkiestry wojskowej, „żywy dziennik“ pod 
kierownictwem prof., Wojciechowskiego, występ 
śpiewaczki p. Wandy Trojanowskiej, a dzięki sta- 
raniom p. Niwińskiej chór panien pod batutą prof. 
Markowskiego odśpiewa pieśń p. t. „Prząśniczki*. 
Wobec tego, że cała złota młodzież tarnowska na- 
leży do komitetu, a wojskowość ma być również 
zaproszoną do wzięcia udziału, jest pewność, że 
projektowane tany po wieczorku powiodą się ku 
zadowoleniu płci pięknej. | 

Wogóle ruchliwość naszego Koła Towarzystwa 
szkoły ludowej pod sprężystem kierownictwem prof. 
Pietrzyckiego wzmogła się nadzwyczajnie, a liczba 
członków wzrosła prawie w dwójnasób. Obecnie 
Koło liczy członków 380. 

Dzisiaj o trzy kwadranse na siódmą wybuchł 
bardzo groźny pożar w Skrzyszowie pod Tarno- 
wem. Dotychczas spaliło się około piętna- 
ście domów. Na miejsce pożaru wyjechała tar- 
nowska straż pożarna, a nadto burmistrz dr Tertil, 

Z Jarosławia donoszą nam: Rada powiatowa wy- 
brała p. Ignacego Rychlika, dyrektora gimna- 
zyalnego, zastępcą prezesa. 

Bandytyzm na prowincył. Z Dukli donoszą, że 
namnożyło się w tamtejszej okolicy bandytów i nie- 
pokoją gościńce. Niedawno napadli na p. Stoińskie- 
go, dyrektora dnkielskiego banku zaliczkowego, ja- 


dącego 2 Miejsca Piastowego do Rogów, potem na 
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adw. dr Millera, jadącego do Krosna. Przesmyk du- 
kielski stał się teraz dla podróżnych tak niebezpie- 
cznym, jak w średnich wiekach. 

Z Brodów donoszą, że onegdajszej nocy napadła 
szajka złoczyńców na dom nauczyciela ludowego, 
Aszkenazego i uśpiwszy narkotykiem (?) całą ro- 
dzinę, obrabowała dom. Szkoda wynosi 2000 koron. 


Ze Świata. 


Zesłanie wileńskiego biskupa. „Stowo Polskie“ 
donosi z Wilna pod datą 19 października: W pią- 
tek o godzinie 7 wieczorem ksiądz biskup Roap 
wyjechał do Petersburga, otrzymawszy nagłe 
wezwanie do cara. Policya, w obawie mani- 
festacyi, zajęła zawczasu dworzec kolejowy i nie 
dopuszczała nikogo. Do wagonu, w którym 
jechał ksiądz biskup, wchodził jedynie gubernator 
miejscowy. 

Tuż potem otrzymał ten sam dziennik następu- 
jącą wiadomość telegraficzną z Wilna: 

Biskup wileński ksiądz Roop został przez wła. 
dze zesłany w głąb Rosyi za nielojalne 
zachowanie się wobec rządu. 

Z Warszawy. (Rosyjski poseł z Warszawy. Nie- 
prawidłowości w komitetach wyborczych. Powróś 
z więzienia. Kara śmierci.) Dzienniki donoszą: przy” 
szły poseł rosyjski z Warszawy, p. Aleksiejew, 
zawdzięczą swój wybór agitacyi nauczycieli szkół 
rządowych. Przed trzema miesiącami pisma donio- 
sły, że odbyła się narada nauczycieli szkół rządo- 
wych, na którem powzięto postanowienie, aby po- 
3em od ludności rosyjskiej m. Warszawy wybrać 
tylko nauczyciela, który mógłby w Dumie bronić 
interesów szkoły rosyjskiej i przeciwdziałać dąże 
niom Polaków do zamiany szkoły rosyjskiej na pol- 
ską. Za takiego zdecydowanego wroga szkoły pol- 
skiej cały ogół nauczycieli rosyjskich uważa p. Ale- 
ksiejaewa, który zobowiązał się wszelkiemi siłami 
bronić istnienia szkoły rosyjskiej w Królestwia Pol- 
skiem. 

Dane biograficzne p. Aleksiejewa ograniczają się 
na następujących daniach: jest nauczycielem łaciny 
w IV gimnazyum męskiem i mieszka w Warszawie 
od 16 sierpnia 1903 roku; pracował w gimnazyum 
w Kaliszu (od r. 1899), a przedtem był nauczycie- 
lem w gimnazyum orenburskiem i białogrodzkiem. 

Jedno z pism donosi, że wśród Rosyan w War- 
szawie obiega pogłoska, że władze znalazły niepra- 
widłowości w działalności komisyi wyborczych i że 
prawdopodobnie wybory w okręgach II i III będą 
skasowane. 

Poeta, Antoni Lange, po odsiedzenin 3-miesię- 
cznego więzienia w Brześcia Litewskim, powrócił 
do Warszawy, 

Sąd wojenny wydał znowu 3 wyroki śmier- 
ci. W sprawie jednej oskarżeni byli Jan Drv) 
Natalia Strukówna o fakt następujący: Dua 
20 stycznia r. z. do włościanina Bernarda Zaczy- 
niaka we wsi Koplany (pow. białostockiego) przy- 
było 8 nieznanych osób, w tej liczbie jedna ko- 
bieta. Osoby te oświadczyły, iż są wysłańcami 
socyalistów i że przyszły wyegzekwować od Zaczy- 
niaka 20 rubli długu, które jest on winien robotni- 
kowi Józefowi Wiesiołowskiemu. — Zaczyniak. pod 
groźbą śmierci, wydał 1 rb. 5C k. Na resztę pie- 
niędzy dano mn do podpisania zobowiązanie. Jan 
Dryi i Natalia Strukówna, oskarżeni o udział w po- 
wyższem zajściu, skazani zostali na śmierć przez 
powieszenie. W sprawie drugiej sądzony był niejaki 
Michał Łosiak, który na początku br. został osa 
dzony w więzieniu w Brześciu Litewskim, stamtąd 
postanowił uciec i 11 lutego, gdy dozorca Kichtel 
zamykał drzwi sąsiedniej celi, Łoglak rzucił się na 
niego z pogrzebaczem w ręku, zadając skilka lek- 
kich ran. Sąd wojenny skazał Łosiaka na śmierć 
przez powieszenie. ý 

Lwowski opryszek w Wiedniu. Do bóżnicy 
przy ulicy Schmalzhof włamali się złodzieje i z ka- 
By, którą rozbili, zabrali kilka tysięcy koron. Po- 
nieważ koło kasy pozostały narzędzia, zawinięte 
w numer „Gońca Polskiego*, więc policya wiedeń- 
ska wniosła stąd, że złodziej pochodzi z Galicji. 
Jakoż uwięziony został w Wiedniu Napiórkowski, 
znany na braku lwowskim opryszek, w towarzy- 
stwie Bolesława Fritza. Pada na nich podejrzenie, 
że oni to włamali się do owej bożnicy. 

"Strajk orkiestry teatralnej powstał przed kilku 

dniami w teatrze niemieckim w Pradze, Członkowie 
orkiestry zwrócili się do redaktora „Prager Tag- 
blattu*, prosząc go o pośrednictwo. Redaktor Te- 
weles podjął się tej misyi, a dyrektor Neumann przy- 
ja} wszystkie żądania orkiestry, która też powróciła 
do zająć. Również żądania chóra i personalu tech- 
nicznego przyrzekł przy tej sposobności uwzglę- 
dnić. 

Zuchwały rozbój. Z Kiel donoszą. Siedmin u- 
brojonych rozbójników zajęło szosę przy lesie Na- 
głowickim i napadało na włościan, powracających 
w piątek z jarmarku w Jędrzejowie QOgrabiono e- 
koło 100 ludzi; zatrzymano 40 wozów. Wielu wło- 
ścian raniono i pobito. Pięciu rozbójników areszto- 
wano. 


Zmarli. 

Kasper Nemethy, emerytowany starszy radca 
skarbo, kuzyn i przyjaciel 8. p. Franc. Smolki, w 
90 r. życia nmarł we Lwowie. e 

Stanistaw Remizowski, rewident kolejowy, 
zmarł nagle w wagonie kolejowym fa stacypi w 


Chryplinie, przed Stanisławowem. Liczy: lat 44, 


Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewt ze. 

We wtorek wykład dra Zofii Daszynskiej-(r0.8Ek._,. 
„Kwestya robotnicza w przemyśle“. ś 
Z kalendarza. We wtorek 22 października: Filipa b 
m. i Korduli p. m.; we środę 23 października: Ignacego 
b. w., Teodora i Sew.; we Fzwartek 24 października: 

Rafała arch.. Feliksa i Fort. 

Wschód słońca 22 października o godr. i m. 14, za 
chód o 4 m 36; długość dnia 10 godzin min. 22. 

Z krakowskiego obsarwatoryum. Unia 20 października 
termometr doszedł od 1l'4 do 202 C.; — barometr wa- 
kał się. 

Dnia 21 października o godzinie 7 rano stan barometru 
748:8 mm., termometru Ó'8 (.; cisza. 

Repertoar teatru miejskiego. 

We wtorek: „Piękna Mirandolina“ i „Lita et Comp.“ 

We środę: „Przemysł pani Warren*. 

We czwartek: „Piękna Mirandolina“ i „Lita et Comp.“ 

W piątek „Szkoła“. 

W sobotę: „W przystani”, dramat Engla. r 

W niedzielę po południu: „Złota czaszka”; wieczór: 
„W przystani”. 


-Toutr miejski w Krakowie. 


(„W przystani”, dramat Jerzego Engla w trzech aktach, 
Uom. Zofii Wójciekiej.) 


Imię Jerzego Engla we współczesnej litera- 
turze Niemiec nie należy do głośnych. Po pierw- 
szym swym utworze („Złote kłamstwo“ 1892) 
jeszcze na długo pozostaje nieznanym, a do- 
piero w 1901 r. zwraca na siebie uwagę dra- 


Ostrzeżenie Z dowodu licznych a bezwar to- 
ściowych naśladownictw, żądać wyraźnie pu. 


delka z napisem „ISKRA“ 
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matem „Ponad wodami“, który scenicznością 
swoją zyskuje ogólnie powodzenie. Kiedy w r. 
1905 wystawia dramat „W przystani“, publi- 
czność i krytyka doznają rozczarowania. Ko- 
medya z życia pomorskich rybaków (Wesele w 
Poel*) w rokn ubiegłym wywołuje jedynie kil- 
ka zimnych wzmianek krytycznych. Chwil gór- 
nych, szezęśliwych, choćby w początkach swej 
karyery, jak Hirschfeld lub Halbe, nie miał 
nigdy, nazwisko jego przebrzmi spokojnie, za- 
pisując słę tylko trwale w pamięci odtwórców 
pastora Holma i dziewczyny Styny. 

Sobotnia premiera treścią i techniką przypo- 
mina powtarzaną często receptę realistycznego 
dramatu niemieckiego. W oczekiwaniu jakiegoś 
przeznaczenia jednostka zwykle czuje duszność 
i niebezpieczeństwo swojej skrępowanej egzysten 
cyl i tęskni do zerwania swych wiezów. Okoliczno- 
ści nastręczają posłańca z wielkiego świata: 
odwiedziny lub powrót do gniazda rodzinnego, 
pewna wiadomość lub szezególne spotkanie i — 
konflikt gotowy... 

Do Moorluke, cichej przystani pomorskiej, 
powraca po kilkuietniej niebytności syn nan- 
czyciela Jarmera, przesiąknięty nowemi ideami, 
młody, z pozorami energii. Zaraz po przybyciu 
odwiedza Jadwigę, biedną niegdyś dziewczynę, 
z którą się razem wychowywał, obecnie żonę za- 
sobnego rybaka. Eliasza Drithsa. Cichy, nawet 
ponury dom Drithsa ożywia prawdzie głos i we- 
sołość m'odego Henryka, ale w podejrzliwym 
Kliaszu wzrasta uczucie niepokoju. Przed pój- 
ściem na całonocny połów ryb, każe żonie swej 
przysiądz na Chrr tusa i na głowę ukochanego 
dziecka, że stosunek jej do Henryka był i po- 
zostanie czystym. Z przysięgą wstępuje otucha 
w serce Eliasza, w duszy Jadwigi rodzi się je- 
dnak robak niepokoju, który sprowadza upadek 
woli. Noc przynosi katastrofę: złamanie przy- 
sięgi, o czem nazajutrz dowiaduje się Eliasz. 
Wstrząśnienie jest silne: w duszy głęboko do- 
tychczas wierzącego rybaka powstaje naglo 
pustka i jedno jedyne dręczące pytanie: gdzie 
jest Bóg, który w takiej strasznej chwili nie 
powstrzyma świata w biegu? W mistycznie 
niemal wierzącego wstępuje zwątpienie i po- 
trzeba oglądania Boga, jeśli wogóle istnieje. 
Usłyszawszy od pastora, że kto Boga ogląda, 
umrze — porywa w szale dziecko i w oczach 
złamanej, odchodzącej już. z Henrykiem żony, 
rzuca się z niem w morze. 

Akcya dramatyczna, na pozór skupiona i sil- 
na, pozbawiona jest jednak w swem rozwoju 
tragicznej konieczności, któraby się psychologią 
faktów i ludzi usprawiedliwić dała, Autor nie 
umiał sięgnąć do dna dnszy ludzkiej, tak, aby 
wypadki zewnętrzne były jej tragedyi konie- 
cznemi objawami. Widz otrząsnąwszy się z chwi- 
lowych wrażeń, pragnie podnieść zasłonę i zaj- 
rzeć w głąb, lecz znajduje pustkę, na której 
wypełnienie nie zdobył się talent autora w ża- 
dnym ze swych utworów. Zostnie efekt tea- 
tralny i napięcie krótkotrwałe, raczej drażniące, 
niż wstrząsająco. A w tle akeyi, w postaciach 
dramatu na darmo szukamy życia kolonii nad- 
morskiej takiego, jakie nam np. plastycznie daje 
autor „Nadziei“. 

Braku subtelności, którym grzeszy dramat 
Engla, nie zatarła niestety gra naszych arty- 
stów- Było to zadanie niełatwe i w sztuce obli- 
czonej na efekt — niewdzięczne, byłoby nato- 
miast ukryło kilka rysów brutalnych. Uznanie 
jednak należy wyrazić pani Ordon i p. Sosnow- 
skiemu za szczere przejęcie się rolami nieszcze- 
liwych małżonków. Pani Ordon zapewne po- 
zbędzie się drobnej zresztą maniery w powta- 
rzanem często kurczenin czoła: będzie to do- 
wodem, że artyska tej miary umie się kontro- 
lować nawet w pozornie nieznaczących szcze- 
gółach. Postać rewolucyjnego reformatora Hen- 
ryka skarlała pod piórem autora: należało ją 
więc ratować zewnętrznie, a p. Leszczyńskiego 
skrzywdzono, narzucając mu rolę obcą jego in- 
dywidnalności artystycznej. P. Zelwerowicz w 
roli pastora i p. Bończa w dyskretnie cienio- 
wanej roli nauczyciela, stworzyli typy udatne, 
p. Krysińska przejęła się rolą matki Driihs, 
włała w nią jednak za wiele koturnowej 
grozy. 

Tłómaczenie staranne i poprawne, egzem- 
plarz teatrałny w kilku szczegółach jednak od- 
stępuje zapewne od książkowego. Należałoby 
je może porównać: czy Driihs zamierza się rę- 
ką, czy jak na scenie siekierą na Henryka? 
Wioska nazywa się Moorluke. R. O. 


B. Gabryelska, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Intrumenty używane od 
cen najniższych. 


Dział ekonomiczny 

>< Zmiana nazwy stacyi. Dyrekcya kolei pań 
stwowej oznajmia, że ministerstwo kolei zarządziło 
zmianę dotychczasowej nazwy stacyi kolejowej „Ru- 


dnfk*, pócząwszy od dn. 1 maja 1908, na: „Rudnik 
zad Sanem”, 


- 


Rudapebzf” 21 października. Pszenica na październik 
1186 do 11:97; pszenica na kwiecień 12:68 dn 12:69: 
yta na październik 11:06 do 11°07; żyto na kwiecień 1174 
dh.3175; owies na październik 7:99 do 7:92; owies na 
kwiecień 8'69 do 8:70; kukurydza na maj 7'11 do 7'12; 
rzepak na sierpień —— d i 

Oierty mierne, chęć kuppa mierna, usposobienie silne; 
pogoda piękna. 


0 ——— 


Kronika lwowska. 
Lwów, 21 października. 


P. Władysławowi Łozinskiemu wręczyła w so- 
botę nroczyście deputacya m. Lwowa, złożona z pre- 
zydenta p. Ciuchcińskiego i pp. Lisiewicza, Rosz- 
kowskiego i Walichiewicza, złoty medał i dyplom 
ebywatelstwa honorowego, jako wyraz wdzięczności, 
že p. W. Łoziński w swych dziełach odsłonił świe- 
tne karty dziejów Lwowa. 


Sfałszowany testament. W sprawie rzekomego | 


testamentu 6. p. ks. K. Ponińskiego przesłuchała po- 
licya podpisanego na nim za świadka Jędrzeja Kur- 
hanowicza, b. kamerdynera księcia. Zeznał on, że 
takiego testamentu, jako świadek nigdy nie podpi- 
sywał. Fałszerstwo jest więc udowodnione. 
Wiadomości osobiste. Dyrektor poczt, p. Sefe- 
rowicz, powrócił z Wiednia i objął urzędowanie. 


ompletne wyprawy dla położnic. — Pasy brzuszne -poleca- 


Choroht Cesarza, 


Noc z soboty na niedzielę nie była dla ce- 
sarza o tyle pomyślną, że aż do północy 
gwałtowny kaszel przerywał mu często 
sen. Lekarz przyboczny dr Kerzl podawał pa- 
cyentowi środki przeciwko kaszlowi, które je- 
dnakże nie wiele pomagały. Kaszel nie ustawał 
i dopiero ku świtowi uwolnił się cesarz od nie- 
go, poczem spał około 2 godzin bez przerwy. 
Rano wstał później niż zwykle i był nieco 
znużony. Dr Kerz], tudzież protesorowie Neusser 
i Chiari zbadali cesarza i stwierdzili, że mimo 
źle spędzonej nocy nie ma cesarz prawie 
żadnej gorączki, a stan sił można było 
uważać za zadowalniający. Katar nie rozszerzył 
się, a wzmożony kaszel przypisują lekarze tej 
okoliczności. że cesarz w sobotę popołudniu za 
wiele mówił. Dr Kerzl ponownie zalecał cesa- 
rzowi, ażeby podczas reteratów, które mn skła- 
dają obaj marszałkowie dworu, tudzież dyrektor 
gabinetu, jak najmniej mówił. 

Cesarz wczoraj rano rychło się pokrzepił i spo 
żył Śniadanie z widocznym apetytem. W ciągu 
dnia przyjął obu marszałków dworu i dyrektora 
gabinetu. Później za poradą lekarzy, zalecają- 
cych mn więcej ruchu, cesarz przechadzał się 
po swoch apartamentach, co widocznie wpłynę- 
ło dodatnio na usposobienie i ogólny stan mo- 
narchy. Wczoraj też po raz pierwszy był cesarz 
w swojej nowej pracowni, która się mieści w 
obszernym pokojn narożnym o 4 oknach. — 
W głębi pracówni urządzono w kształcie terasy 
gaj z drzewek szpilkowych, sprowadzonych z la- 
sów dworskich w Styryi Drzewka te napełnia- 
ją wonią żywicy pracownię, której powietrza nie 
potrzeba obecnie odświeżać wyciągiem z żywicy 
i tem podobnemi środkami. — Sypialnię cesarza 
oddzieloną od pracowni pokojem, można teraz 
przewietrzać, nie narażając pacyenta na zet- 
knięcie się z chłodnym prądem. 

Kaszel w ciągu wczorajszego dnia nie ustąpił 
wprawdzie zupełnie, ule powtarzał się rzadko, 
a ogólny stan polepszył się. Zwłaszcza 
po godzinie 1 popołudniu usposobienie pacyenta 
zmieniło się pomyślnie wobee godzin porannych. 
Przechadzek po galeryach cesarz w ciągu dnia 
wczorajszego nie przedsiębrał. Pogoda. wyjątko- 
wo piękna, jest korzystnym czynnikiem w le- 
czeniu, gdyź można pokoje, w których cesarz 
przebywa, codziennie dowolnie wietrzyć. Jak 
donosi „Korrespondenz Wilhelm“, istnieje za- 
miar nakłonienia cesarza, ażeby wbrew swemu 
dotychczasowemu oporowi, udał się na południe, 
gdy tylko rekonwalescencya odpowiednio postą 
pi. — Kilkutygodniowy pobyt na południu przy- 
spieszyłby znpełny powrót do zdrowia. 


(Tel. „N. Reformy“ z d. 21 paźdzarnika.) 
Z soboty na niedzielę. 


Wiedeń. O stanie zdrowia cesarza dowiaduje 
się Biuro korespondencyjne, że noc z soboty 
na niedzielę była mniej dobrą skutkiem ka- 
szlu i bezsenności. Natomiast objawy kataralne 
są szczuplejsze. Górączka nie wysta 
piła więcej. Apetyt jest dobrym a stan sił 
zadowalającym. 


Znaczne polepszenie. 

Wieden. „Korrespondent Wilhelm“ donosi: Pod- 
czas gdy cesarz w nocy z soboty na niedzielę 
otrzymywał inhalucye, okazało się to, z powodu 
silnego kaszlu w ciągu nocy dzisiejszej, zbyte- 
cznem Dzisiaj wstał cesarz o zwykłej godzinie. 
Do tej chwili, t. j. przed południem, stan ce- 
sarza jest korzystny, a tamperatura no T- 
malną. Stan sił w następstwie lepiej spędzo- 
nej nocy jest lepszy. Apetyt jest dobry. — 
Objawy kataralne dzisiaj znacznie 
mniejsze. 

Wiedeń. „Correspondenz Wilhelm* donosi o 
stanie zdrowia cesarza: Wiadomości z $choen- 
brunnu brzmią bardzo pocieszająca, 
nadzwyczaj pomyślnie i są pełne nadziei. Po- 
lepszenie trwa dalej. Skutki źle spędzo- 
nej nocy znikły zupełnie. Osoba dobrze poin- 
formowana donosi, że jeżeli kiedy istniało jakie 
niebezpieczeństwo, to obecnie należy je nważać 
za nsunięte, oraz przyjąć, że cesarz znajdu 
je Się w początku rekonwalesceneyi, że kaszel 
nie znika od razu, leży to w naturze choroby. 
Mimo, że ostatniej mocy sen był przerywany 
przez kaszel, ogólny stan sił jest pod każdym 
względem zadowalniający. Nadal też nie należy 
się niepokoić, jeżeli w nocy będzie pojawiał się 
kaszel i sen będzie przerywany, gdyż objawy 
te towarzyszą chorobie, chociaż znajduje się ona 
w stadyum ustępowania. Nadzieją budzi to, 
że od kilku dni nie wystąpiła gorączka. Ape- 
tyt jest dobry a przyjmowanie pokarmów i tem- 
peratura normałne, co spowodowało także, że 
stan sił jest zadowalniającym. 

Naturalne objawy od soboty są o wie- 
łe mniejsze, co jest oznaką, że katar ustę- 
puje. Dalszego rozszerzenia się katarn nie na- 
leży się obawiać. Cesarz jest w lepszem uspo- 
sobieniu, niż z końcem ubiegłego tygodnia. Ze 
strony miarodajnej uczynionem ma być cesa- 
rzowi przedstawienie, aby skoro rekonwalescen- 
cya dostatecznie naprzód postąpili, przepę: 
dził kilka tygodni w klimacie połu- 
dniowy m. 

Arcyksiężna Marya Walerya przybywa 
tn w niedzielę wieczorem i odwiedz! cesarza 
rano w poniedziałek, 


Bierełyny dia pariamentu. 

Wiedeń. Wczorajsze dzienniki poranne donio- 
sły, że wskutek interpelacyi pos. Malika, będą 
dla Izby posłów wydawane binlety- 
ny o stanie zdrowia cesarza. W spra- 
wie tej „Reichsrathskorresp.* na podstawie in- 
formaci z kompetentnej strony. wzraca uwagę, 
że prezydent Weisskirchner jeszcze przed wnie- 
sieniem interpelacyi, ze względu na wielkie za: 
interesowanie się posłów zdrowiem cesarza, 
zwrócił się do kancelaryi gabinetowej 0 regu- 
larne codzienne doniesienia o stanie zdrowia 
cesarza. Kancelarya gabinetowa zgodziła się na 
to i sprawozdania te, nachodzące telefonicznie, 
będą natychmiast podawane do wiadomości w 
Izbie posłów. 

Wiedeń. Dziś przed południem ogłoszono w 
Izbie poselskiej Rady państwa następujący biu- 
letyn o stanie zdrowia cesarza: Kataralne ob- 
jawy mniejsze; gorączki niema; noc była lepsza, 
wskutek czego ogólny stan sił pomyślniejszy; 
apetyt dobry. 


Sprzeczne wiadomości. 
Wiedeń. Lekarze cesarza zapewniają, że po- 
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NOWA REFORMA. 


lepszenie w jego stanie zdrowia jest znaczne. 
Jak atoli słychać, kaszel trwa dalej a 
brak snu wytworzył u eesarza silne zde- 
nerwowanie. Lekarze sami przypuszczają, 
że leczenie potrwa jeszcze długo. — 
Zapowiedziana na wczoraj msza święta w 
apartamentach cesarza została w ostatniej 
chwili odwołana. | 1 

Wiedeń. „Fremdenblatt* donosi, że cesarz 
przepędził noc dzisiejszą rzeczywiście znacznie 
lepiej. lecz ataki kaszlu były zawsze 
jeszcze silne i gwałtowne. — Cesarz 
wstał o zwykłej godzinie i śniadanie spożył z 
apetytem. M ciągu przedpołudnia przyjął ce- 
sarz dworskich dygnitarzy i załatwił naglące 
sprawy. : 

Dalej donosi „Fremdenblatt*, że ponowne po- 
głoski o zamierzonym jakoby wyjeździe cesarza 
na południe, są również bezpodstawne. Cesarz 
sam odrzucił stanowezo dotyczącą 
propozycyę. 

Dziś odwiedziła cesarza jego wnuczka, córka 
arcyksięcia Rudolfa, księżna Windischgraetz. 


Zbyteczna troskltwość. 


Berlin. Jak słychać, cesarz Wilhelm zamie- 
rzał udać się Schónbrunu, aby: osobiście 
przekonać się o zdrowiu cesarza Franciszka Jó- 
zefa i kilka dni spędzić u jego łoża. Zamiar ten 
napotkał, jak się zdaje, na przeszkody, gdyż 
nic jeszcze nie wiadomo, czy i kiedy zostanie 
w czyn zamieniony. 
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Rekonstrukcja gabinetu. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 21 października.) 


Minister Forzt w Pradze. 


Praga. Minister handln dr Forzt, który przy- 
był tu wczoraj, w niedzielę rano, konferował 
w ciągu dmia z czeskimi politykami, między 
innymi z drem Heroldem i z przewodniczącym 
młodoczeskiego komitetu wykonawczego drem 
Skardą. Na konferencyach tych omawiano obe- 
cną krytyczną sytuacyę polityczną,'a zwłaszcza 
kwestyę połączenia się wszystkich stronnictw 
czeskich w jeden stały związek, dalej kwestyę, 
jakie stanowisko zająć ma delegacya czeska w 
Radzie państwa względem przedłożeń ugodo- 
wych. 

Wiedeń. Binro Herzoga donosi z Pragi: Wśród 
uczestników odbytych tu w sobotę wieczorem 
i wczoraj konterencyj panuje mniemanie, że 
możliwość dymisyi obu czeskich mi- 
nistrów nie jest wykluczona. Na kon- 
ferencyi sobotniej stwierdzono jednomyślnie, że 
obecny rozstrój w obozie czeskim uniemożliwia 
wprost energiczniejszą akcyę na rzecz czeskich 
postulatów narodowych. Nadzieje, pokładane 
przez Czechów w gabinecie bar. Becka, zawio- 
dły. Wobec tego należy dążyć do połączenia 
wszystkich stronnictw czeskich w jednę silną 
grupę, któraby w danym razie zająć mogła 
względem gabinetu stanowisko stanowczo o0po- 
zycyjne, i : 

Rozstrzygnięcie tej sprawy nastąpi prawdo- 
podobnie na konferencyi posłów czeskich. która 
odbędzie się we wtorek w Wiedniu. Możliwa 
jest rzeczą, że już w tym dniu obaj mi- 
nistrowie czescy, dr Forzt i dr Pa- 
cak, podadzą się do dymisyi. 

Praga. Minister Forzt wyjechał wczoraj wie- 
czorem na polowanie do "achomierzye. 


Sytuacya niezmieniona. 

Wiedeń. „Slav. Korespondenz* donosi o sy- 
tuacyi w obozie czeskim. Wiadomość, ja- 
koby prezydent gabinetu bar. Beck wezwać 
miał wczoraj obu ministrów czeskich, aby po- 
dali się do dymisyi, jest bezpodstawna. Mini- 
strowie ci, sami poiniormowali go o stosunkach 
wśród stronnictw czeskich i wskazali na to, że 
może okaże się konieczność ustąpienia jednego 
z nich lub obn, Sytnacya nie jest jeszcze wyja- 
śniona, sprawa rozstrzygnie się dopiero jutro 
lub w dniach następnych, w każdym atoli razie 
jeszcze w bieżącym tygodniu. Bar. Beck żąda 
bowiem stanowczego oświadczenia, jakie stano- 
wisko zajmuje Związek czeski 1) względem rządu 
wogółe i 2) waględew narodowych postulatów 
czeskich. Od odpowiedzi na te pytania zależy 
dalszy przebieg tego przegjenia. Obaj mini- 
strowie gotowi są ustąpić, jeżeli sto- 
sunki tego koniecznie wymagać będą. 


Solidarni ministrowie. 

Praga. Dziennik „Union* (dawniejsza „Poli- 
tik*) donosi, że minister dr Pacak oświad- 
czył, że solidaryzuje się zupełnie zdr 
Forztem, że przedewszystkiem nie chciałby 
przeciwko niemu kandydować na stanowisko 
ministra handlu. Jeżeli powiedzie się przepro- 
wadzić koncentracyę stronnictw czeskich, obaj 
ministrowie ustąpią równocześnie, a ich miejse 
zajmą inni posłowie czescy. 

Dziś jako kandydatów wymieniają tu pp. 
Prażka i Fiedlera, oraz Wohankę. 


Agraryusze czescy I niemieccy. 

Praga. Organ reaiistów czeskich „Czas“ stwier- 
dza, że agraryusze czescy stanowczo roszczą 
sobie prawo do teki ministra rolnictwa. Bar. 
Beck opiera się jeszcze ich żądaniom ze wzglę- 
du na agraryuszy niemieckich, którzy z ta- 
ką samą wystepują pretensyą. Czescy agraryn- 
sze domagają się, aby tekę ministra rolnictwa 
objął pos. Prażek, tekę ministra handlu zaś 
dr Pacak po Forzcie, na co znów Pacak się 
nie godzi. Według innej kombinacyi i w razie, 
gdyby jeden z agraryuszów czeskich miał 
zająć stanowisko ministra rolmietwa, jeden 
z agrarynszów niemieckich obejmie stano- 
wiske ministra Pradego. 


Dalsze konferencye. 


Wiedeń. Baron Beck konferował dziś z ko- 
misyą parlamentarną stronnictwa chrześciańsko- 
socyalnego. | 
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(Tel. „N. Reformy" z 21 października). 


Us:uzięcie biskupa wileńskiego. 
Petersburg. Biskup wileński ks. bar. Roop, 


były poseł do „Dumy“, został usunięty od! 


pełnienia biskupich fankcyj w swej 
dyacezyi. (Zob. Kronikę. Przyp. red.). 


Carat nie potrzebuje pożyczki. 


Petersburg. Urzędowe biuro informacyjne o- 
głasza wyjaśnienie ministerstwa skarbu w przed- 
miocie pogłosek rozpowszechnionych w prasie 
o podróży zagranicznej ministra skarbn, emisyi 
not przez bank państwowy, zakupna walorów 
zagranicznych oraz rzekomego przekazania pie- 
niędzy bankom zagranieznym. Oświadczenie to 
zaprzecza bardzo stanowczo wszel- 
kim wiadomościom o zamierzonem 
zaciągnięciu pożyczki zagranicą, 
gdyż pożyczka ta w roku bieżącym jest zupeł- 
nie niepotrzebną. Dalej podtrzymuje wy- 
wód .przedstawienia, dane w sprawie emisyi not 
przez Bank państwowy przed niedawnym cza- 
sem w „Gazecie przemysłowo-handlowej”*. Wre- 
szcie powiedzianem jest w oświadczeniu tem, 
że ministerstwo może z zadowoleniem wskazać na 
to, iż wzrost dochodów państwowych 
i eksportu dowodzi powrotu Rosyi 
do normalnego ekonomicznego poło- 
żenia oraz świadczy wyraźnie o zaufaniu (?) 
publiczności poważnie myślącej do połityki fi- 
nansowej ministerstwa, bez względu na pewną 
kategoryę gazet, która bierze sobie za zadanie 
zdyskredytowanie na każdy sposób polityki fnan- 
sowej rządu. 


Za wspieranie spisków. 
Petersburg. Amerykanin Wiliam i Anglik 
Walling zostali aresztowani ubiegłej nocy. 
Znaleziono u nich pamflety i inne rękopisy. — 
Walling pisywał do gazet amerykańskich i roz- 
porządzał wielkiemi sumami, które- 
mi wspierał spiskowców. 


Cholera w Rosyl. 
Petersburg. Gnubernie połtawska, wołyńska, 
lubelska, mohylowska i mińska zostały uznane 
za zagrożone cholerą. 


Trzęsienie ziemi. 


Taszkent Wczoraj rano odczuto tu bardzo 
dłogie trzęsienie ziemi. Wyrządziło ono 
znaczne szkody. 


- Teleioniczne Í taloga 
oiudomości „owej Reformy" 


z dnia 21 października. 


Koło polskie a ugoda. . 

Wiedeń. Koło polskie zebrało się dziś na po- 
siedzenie, ażeby wysłuchać sprawozdań referen- 
tów o ugodzie, wybranych na poprzedniem po- 
siedzeniu, a mianowicie posłów Głąbińskiego o 
kwestyach prawno-państwowych i podatkowych, 
Kolischera o kwestyach handlu i przemysłu i 
Kozłowskiego o sprawach rolnictwa. Nad refe- 
ratami temi wywiązała się szczegółowa dysku- 
sya, której na przedpołudniowem posiedzeniu nie 
ukończono i wskntek tego dalszy ciąg odroczo- 
czono do posiedzenia popołudniowego. 


Rocznica odsieczy Wiedhia, 


Wiedeń. Wczoraj w południe w kościele na 
Kahienberhu odbyło się doroczne nabożeństwo 
Ba pamiątkę odsieczy Wiednia przez króle Ja- 
na HI. Kościół był szczelnie zapełniony. Nabo- 
żeństwo celebrował ks. poseł Rzeszódko, kaza» 
nie wygłosił ks. Kukliński. Członkowie Koła 
polskiego zgromadzili się licznie. Między iuny* 
mi przybył prezes Abrahamowicz z małżonką, 
dalej wiceprezydent lzby Starzyński, Petelenz, 
Głąbiński i inni. Tow. „Ojczyzna* i czeskie 
„Cyryla i Metodego“ wystąpiły ze sztandarami. 
Po nabożeństwie odśpiewano hymn „Boże cóś 
Polskę“. Następnie odbył się obiad, na którym 
po toaście ks. Kuklińskiego na cześć papieża i 
cesarza, przemawiali pp. Głąbiński, German 
i inni. i 

Secesysa z pówodu ugody. 

"Budapeszt. s Poseł Henteler napisał list do 
ministra Kossutha, z doniesieniem, że wystę- 
puje z partyi niezawisłości z powo- 
du agody, której treść obszernej podaje 
krytyce. 


Lichwa żywnościowa. 

Praga. Wczoraj odbyło się tn wielkie zgro« 
madzenie manifestacyjne czeskich robotników 
socyałistycznych przeciwko lichwie środkami ży- 
wności. Na zgromadzeniu tem przemawiali po- 
słowie Fressl, Klofacz i Choc. Następnie 
odbył się pochód przez miasto, w którym nie- 
siono tablice z napisami przeciwko podrażania 
środków żywności i za ukrajowieniem kopalni 
węgla. 


l 
Zamach czy przypadek. 

‘Madryt. Król Alfons, który antomobilem ob- 
jeżdżał miejscowości, dotknięte katastrofą powo- 
dzi w prowincyi Lersa, uległ wypadkowi 
przy przeprawie przez tymczasowy most, 
który się załamał a antomobil wraz 
z królem spadł do wody. Krói nie do- 
znał zranienia 

Strajki. 

Rzym. Komitet wykonawczy Związku fun k 
cyonaryuszów kolejowych oświadczył 
się po naradzie, która trwała w niedzielę do 
godziny 1/5 rano, przeciw strajkowi, 
względnie przeciw biernej rezystencył. 

Turyn. Komitet kierujący ogólnego związkn 
robotniczego oświadczył się jednogłośnie przeciw 
strajkowi kolejowemn. 

Turyn. Komitet wykonawczy Związku funk 
cyonaryuszów kolejowych oświadczył się przeciw 
strajkowi. 


Skandaliczny proces. 

Berlin. Jak słychać, rozprawa naznaczona na 
23 b. m. w procesie generała Moltkego i 
ks. Eulenburga przeciwko wydawcy „Zu- 
kunft“, Hardenowi, nie odbędzie silę. 
Sprawa ta załatwiona Zostanie na drodze do- 
browolnej obustronnej ugody, 


„Wrzenie w Serbii. 


Belgrad. Wczoraj dokonano tu znów senz 
cyjnych aresztowań, Mianowicie uwięziono nag 
dwóch wyższych oficerów arty 


Stojanowicza i Hadicza- 
dotychczas nie znane. p: l 
Beigrad. Studenci urządzili wczoraj de- 


monstracyę przeciw odroczeniu skup- 


czyny. 


‘ja 
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Wybory giiinne w Belgii. 
Bruksela. Wybory do rad gminnych przeszły 
zupełnie spokojnie. W wielu miejscowo- 
ściach kartel liberalno-socyalistyczny zwyciężył 
przeciw katolikom. W Brukselki stan sił stron- 
nict nie zmienił się. 


Jaures przeciw Hervyćmun. 
Narbonne. Na zebraniu, urządzonem przez 
partye socyalno-demokratyczną, wygłosit Jaurès 
mowę, w której występował przeciw ideom 
Hervćgo i oświadczył, że dezercya była- 
by tchórzostwem. 


Walki w FSaroku. 


Paryż. Generał Drude donosi, że dwie kom- 
panie przedsięwzięły rekonesans, przyczem przy- 
szło do walki z Marokańczzkami. + Po stronie ` 
francuskiej zginęło dwóch żolnierzy, 
a 6 odniosło rany. 

Paryż. Dzienniki donoszą, że wobec napadu 
wojsk Mulej Hafida na dwie kompanie fran- 
cuskie, Francya przejdzie do kroków zacze- 
pnych. 


Walki w państwie Gongo. 
Bruksela. Dunoszą z Captown: Wojsko pań- 
stwa Congo zostało przez powstańców pobite. 
Liczba zabitych i rannych wynosi 10.000 (Jest 
to widocznie pomyłka, gdyż całe wojsko, utrzy- 
mywane przez państwo Congo nie liczy 20.000 
żołnierzy. Prz. Red.). 


Katastrofa w porcis. 
Sztokholm. „Svenska Telegrambyrau* donosi 
z Uleaborga, że w tamtejszym porcie przewró- 
ciła sie łódź żaglowa, holowana przez parowiec. 
W łodzi tej oprócz jej właściciela znajdowało 
się 24 robotnic. 20 robotnic zatonęło. 


e 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Ronopiński. 
C O EE ZLE RERCZECZOCZENEDC 
NADESŁANE. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


We wszystkich 


cywilizowanych e "* 
państwach iy ża j 
rejestro- A E a i 
wany pra xm > 
a = 


K dla koszui, kołnierzyxow 
Ę i mankietów. 

4%/ DB. JOSS & LOWENSTEIN 
e. k. nadworni dostawcy, Praga. 


2146 Częściowo aie sprzedaję śię. 


14 20 | » 


Bardzo cennym czynikieńm > 


w odżywianiu dzieci j- 
jest mączka dla dzieci „Kufeke*, która przez 
obfitą zawartość części pożywnych przyczynia 
się do silnego rozwoju mięśni i kości. Kufeke 
mączka jest tak łatwa do strawienia, że ją mo- 
że znosić nawet najsłabszy żołądek niemowlęcia. 
Nie dopuszcza do żadnych zaburzeń w tawiedia 
i usuwa szybko u dzieci tak często pojawiający 
się nieżyt jelit, biegunkę i wymioty. — „Der 


Säugling“ (.Niemowię*), pouczająca broszurka, 
za darmo w handlach tę mączkę sprzedających 
lub u firmy R. Kufeke, Wiedeń I. 


3542 1 1 


Pror, Dr Leokooicz 


powrócił i ordynuje w chorobach dzieci od 
godziny 3 do 4, ul. Łazienna 3. Tel 521. 


taktai dentycyczny Dra T. ycze lego 


otwarty od godz. 10—12 i od 3—6, w niedziele 
i święta od 10—12 Rynek główny L. 24 (nad 
sklepem Wgo Kosydarskiego). 4752 2 0 


Kanterarya alwokata dra Amoida Bergera 


4617 35 przeniesioną została 
do domu przy ulicy Senackiej l. 9. 


- Uroleg Dr Leon Rapoport 


powrócił i ordynuje jak dawniej w chorobach 
4734 nerek, pęcherza i cewki. 23 
Kraków, Wielopole 6 (3—4) Tel. 653. 


Pierwszorzędna Szkoła . tańców 
K. Witkay i Syna 


Rynek główny, L 34, „Palac Spiskie, © 
Zgłoszenia przyjmuje zażdęcą crasas | 


. zm 
. aSa 

Kursa telegrażiczne. 

Wieden, 21 pażàziernika, (Giełda poładniowa ) 

Marki 11737. Renta majowa 95:90. Fenta koronewa 
węgiersia 93:70. Akcye austr, zak} kred. 63250. Akcye 
węg. zakl. kred. 740*50. Akcye Angiobankn 29450. Akcye 
Tao aiiin 53400. Akcye Bankvereina 526'00. A keye Dän- 
derbanku 416'50. Akeye kolei państwowych 65270. Lom- 
bardy 14850. Akcye kolei Elbethal —*—. Akcye fabryki 
bron. akcye tytoniowe Alpiny 59975. 
Hima-Muranmyi 53900., Akcye praskiego Tow, żelaznego 
2646'—, Losy tureckie 183:50. Ruble 254'-—, 

Usposobienie: spokojne a 

Berlin, 21 października. (Giełda poranna. 

Akcye kredytowe 19850. Tow. dyskontowe 171:00, © 


Usposobienie: spokojne. , + 


Cennik izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie, 
£ 21 pażdziernika (godz. 1 w poča 


LW > E 
b -253 50 254 50 
Rable papierowe. „. « >» 3357 z 
Marki niemieckie n : 4 1 R + AMB p: 50 y so 
Z ówki w złocie. , , , , 19 16 1930 


It. Listy zastawne. 


lo Listy zastawne Bankai P> _ 
U y — — 
41,9], Listy zasławae Badia kasowego | - p z” 
ja LM gii. Tow. kred. ziem. nieck, 97 — 88 — 
ox a 5 s a „ ślleta 97 — 8 — 
a u 1 » n a Ólełetn. 94 25 86 60 


Jadwigi Klemensiawiczowej i Sp. 
Kraków, Karmelicka 15. 


w wielkim wyborze. — Opaski menstruacyjne 


różnych systemów najtaniej 


Skład apteczny 


4 


Nr 465. 


Aspirant farmacyi 


w drugim roku poszukuje posady. 
Apteka obwodowa w Sanoku. 479516 


Uczeń 


w drugiem roku praktyki poszukuje u- 
mieszczenia w drogueryi. — Bliższej 
wiadomości udzieli droguerya w Wie- 
liczce. 4797 13 


Do sprzedania 
parcela w Łobzowie przy trakcie w pie- 
knem słonecznem położenin (nadająca 
się na willę, ogród gościnny, fabrykę, 
dla ogrodnika lub na 6 domów z ogro- 

dami), tudzież kawał gruntu. 

Obszar parceli 4329 m[], 111 me- 
trów frontu, 39 głębokości, zaś gruntu 
211 sążni. 
Cena 5000 zir. 
Wiadomość w Cnkierni Leonarda Ma- 
lika, Kraków, Grodzka 47. 4798 1 4 


Majątek ziemski 


w zachodniej Galicyj w pobliżu miasta 
powiatowego, obejmujący 400 morgów 
roli pszennej i łąk, oraz 300 morgów 
młodego lasu, z dobrymi budynkami, 
z pięknym parkiem i znakomitym in- 
wentarzem, lub bez tegoż, z wolnej ręki 


do sprzedania. Dług hipoteczny 220.000 || 


Koron, Tak grunta jak i las nadaja się 

bardzo do parcelacyi. — Zgłoszenia pod 

4794 ptzyjmuje Adm. „Ń. Reformy*. 
4794 1 4 


Buchalierna 


rutynowana, posiadająca kilkoletnią praktykę 
handlowa. mogąca zupełnie samodzielnie pro- 
wadzić ksiegi kupieckie, znajdzie zaraz stałe 
zajęcie. Zgłoszenia: K. 1754 poste restante 
Kraków, za okaz. kwita insor, 


Kamienica I p. 


z dużym ogrodem, w Dębicy, tanio do sprze- 
dania. Pośrednictwo wyłączone. (iotówka w ca- 
łeści nie wymagana. Tamże realność obej- 
mująca dom parterowy murowany, nowy i par- 
cela budowlana, oraz duży ogród przy głównej 
ulicy za przystępną cenę do sprzedania. — 
Bliższa wiadomość w handlu Serednickiego 


w Dębicy. 4801 1 3 
Manicure 
uskutecznia 48.3 1 3 


Salon fryzyerski M. Wiśniewskiego 
Kraków, ul Długa l. 24, 
nadając palcom i paznogciom piękną formą. 


Młode pudle 


do sprzedania. Grodzka 39, u ślasarz 
4726 2.5 


Nadszedł nowy transport 


lutopianów | pianin 


najnowszej konstrukcyi do 
sprzedania i wypożyczania. 


Ceny fabryczne, bezkonkurencyjne, 
za gotówkę i na spłaty. 


LYGMUNT RABA fortepianista, 


Kraków, ulica św. Jana I. 3. 
4465 8 O 


Kawaler 


młody, majętny, pragnie z braku znajomości 
w celu matryvmonialnym zapoznać się e pan- 
ną inteligentną, skromnie wychowana. od łat 
18 do 24. Zgłoszenia przyjmuje pod „Gewont* 
poste restante Kraków za okaz. kwitu insar. 
byskrecya zapewniona. 4504 1 3 


p upie powóz 
w dobrym stanie mało używany 


Chodorowski, poste restante 
Kraków. 4691 5 5 
moca amm ooo" T ]) 


Rasa zaliczkodi 
Filii Banku hipotecznego 


w Krakowis, 
ulica Bracka L., L. 


Pożyczki ze skryptami notaryalne- 
mi {splata ratami tygodniowemi, mie- 
sięcznemi, kwartalnemi). Pożyczki na 
zastaw kosztowności (złota, srebra, 
drogich kamieni) i papierów wartościo- 
wych od 10 K począwszy. 414110 


Los. który może wygrać 


10.099 R dostanie 
ZA DARMO 


każdy kto kupuje przedmiot złoty lub srebrny 
od 6 kor. u S. ZAANA, .przy ul. Floryań- 
skiej 1, 31 w Krakowie, dostawcy związku 
c.k urzędników panstw. Ceny bez konkurencyi: 
zegarek nikl. z napisem system Roskopt Pa 


4802 1 4| 
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ynajęcia 
przy ul. Aryańskiej 15, odl listopada 
mieszkania z 4 pokoi z kuchniami, 
przedpokojami, łazienkami, spiżarkami, 
pokoikami dla służących, wprowadzony 
gaz. Położenie słoneczne z widokiem 
na ogród. 4103 15 25 
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zaluzyowe z prawdziwego amerykuńskiego ma- 

sywnego drzewa dęhowego, orzechowego i ma- 

honiowego, orsz modne kompletne urządzenia 

dla biur, bibliotek i pokoi dla Panów, poleca 

jedyny spec. skład urządzeń hiurow. pod firmą 

ZYGMUNT LAVER 
w Krakowie, Rynek 34, I p, Linia C-D (Pałac 
Spiski). Telofon 713. 

Filia we Lwowie, Sykstuska 29, — Ilustr. kata- 

logi darmo i opłatnie —Cony i warunki 

bardzo przystępne. 4270 13 100 
języków: franc. 


PY internati Ral i angielsk. niemie- 


ckiego metodą Berlitza, zbiorowe lekeye 


a prawa publ. i pryw. 2 kursa 4-0 mie- 


sięczne wykład. przez fachowo wykształ- 
conego prawnika pod kierunkiem wnio- 
skodawczyni p. 5. Chwatowcej. — Dla 
starszych pań (mężatek) godziny od- 
dzielne, 
urządzone. Ul. Batorego 22 od godziny 
10—11 i od 2—4. 4400 4 4 


Niięso połamiało | 
Sklep rzeźniczy ST. SZULCA ! 


Kraków, Szpitalna 1. 11, 
sprzedaje: 1 kg. mięsa wołowego z tyl- 
nej części K 1/28, 1 kg. mięsa wołowego 
z przedniej części K 1:20. 4657 2 2 


Adjunkt gospodarczy 


kawaler, lat 24, z ukończoną szkołą rolniczą 
z chlubnemi świadectwami i 2'/, roczna pra- 
ktyką w większym majątka — posiadający 
szczególne zdolności do prowadzenia kancela- 
rvi i rachunków gospodarczych. poszukuje od- 
powiedniej posady zaraz. (Odpisy świadectw na 
żadanie. Józef Kleczka w Międzybrodziu 
Lipnickiem, poczta Porąbka. powiat Biała 
4736 3 8 


L. 238Ł 1907 1899 1 2 


Diłoszenie licytacyi na budowę. 


Celem zabezpieczenia robót budowy 
magazynu solnego wraz ze szopą ładnn- 
kową i dwoma krytemi rampami do ła- 
dowania, tudzież na budowę korytarza 
łączącego magazyn ze starą warzelnią 


na c. k. salinie w Kałuszu przez jed- | BĘ 


nego z koncesyonowanych budowniczych 
rozpisuje się ninicjszem rozprawę ofer- 
tową. 

Koszta całej budowy, do której się 
niniejsza oferta odnosi, są obliczone na 
kwotę 160.000 Koron. 

Postanowienia dotyczące wnoszenia 
ofort i złożenia wadyum, ogólne i szcze- 
gółowe warunki i plany, przejrzeć mo- 
zna w podpisanym c. k. Zarządzie sa- 
linarnym w czasie godzin urzędowych. 

Należycie, jedynie tytko według wzoru 
sporządzone., ostemylowane. opieczęto- 
wanie jako ořerta adresowane, wewnątrz 
50/, wadyum oferowanej kwoty zawie- 
rające oferty. do których nieznani c.k. 
Zarządowi salinarnemu przedsiębiorcy 
mają dołączyć także świadectwo władzy 
polity c nej co do uzdolnienia do prowa- 
dzenia przedsiębiorstwa pod każdym, a 
zatem i finansowym względem, mają być 
wniesione najpóźniej do 11 godziny przed 
południem dnia 12 listopada 1907 do 
c. k. Zarządn salinarnego. 


aa A 


E|10.000 podziękowań i blisko 1000 atestów lekarskich. 


Tamże pokoje z komfortem |Ą 


NOWA REFORMA 


© 
rajowy 
e, 
róg ulicy Brackiej i Głównego Rynku I. 20, 

poleca w wielkim wyborze po cenach fabrycznych stałych, 
wyroby krajowe: 

Burki oryginainó Sia "Mie. 

Peleryny zakopańskie. — P'aidy. 

Chustki wełniane dla dam. 


Koce do padróży. 
Dorki na konie. 


Zarząd Bazaru. 
2999299,29992992299990PPPOPPPOPOPFPPOPPPC 


11! Nie należy zapominać 
iż przy zakupnie znanego środka przeciwreumatycznego 


w © 


2326 6 0 


KPR E. 


Ł. 


trzeba dokładnie baczyć na nienaruszoną plombę, oryginalne prawnie oclironione 
opakowanie i na firmę 


Aptekarza Szymona Edelmana w Boherodczinich. 


Znakomite działanie uśmierzające i kojące przeciw renmatyzmowi, gość- 


j|cowi, nerwobolom i tym podobnym pokrewnym dolegliwościom dały Ichtyomen- 


tholowi ogólną sławę i ogromną wziętość, czego najlepszym dowodem przeszło 
4577 6 22 
Cena flaszki oryginalnej z opisem użycia 1 Korona. 


Główny skład wysyłkowy prawdziwego ICHTYCHENTHOLU 


I Apteka Szymona Edelmana w Bokorodczónich Nr 306. 


Pocztą wysyła się najmniej 2 (dwie) flaszki. Przy zakupnie (zamówieniu) 


g| 10 flaszek naraz wysyła się (franko) bez dalszych kosztów za K 10 (dziesięć); 


$ 


(Aaaa aaa A A A i A 


ry Banku chrześcijańskim w Krakowie < 


ui. gablonowskich L. 18, otwarto 


przygotowawcze kursa 


do egzaminu z rachunkowości państwowej, ogólnej i kupie- 
ckiej pojedynczej i podwójnej dla kandydatów i kandydatek mających 
zamiar poświęcić się służbie rachunkowej i kasowej. 

"Tamże udziela się również nauki pisania na maszynie. — Godziny 
3804 10 0 


oddzielne dla pań i panów. 
999+99999999999999999+92290 


METODĄ BERLITZA 


udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych po cenach b. przystępnych 


Fr ameuz ; wyższ. wykształe. 
© 
Anglik z wyższ. wykształc. 
© * 
Nie AELE O z wyższ. wykształc. 


Kraków, ul. Floryańska 25, I piętro. 


4671 26 


99999+9+9+9++979:729++99+7+ 


Nadszedł świeży transport do 


WAICHRÓKJCH HA 


Kraków, piac Dominikański 2, 
wielki wybór bluzek, haftów, sukien haftowanych, koronek, także 
gipiurowych. Firanki, story i kapy tiwlowe. Aplikacye jedwabne 

do sukien. Woalki i rękawiczki koronkowe. 
Ceny fabryczne. 3040 29 0 


$00006000000-000000000000 


„dama“ Aatysoptycza woda fo Ust. 


unakomita woda do utrzymania zdro- 
wych zębów i do płukania nst 


f Flakon Kor. 1-20. 


„Jahta“ Kali chloriciem pasta do zębów, 


wybiela zęby, desinfekcyonuje i kon- 
serwuje jamę ustną. Tuba 80 hal. 


Wyrób i główny skład 4295 10 42 


AA DUS EU ENE 


As. = i y 


wW Gdowrie 


powiat wielicki, jest do sprzedania re- 
alność, obejmująca dwa domy mieszkalne 
wraz z ogrodem, stajenką i stodółką. 
Poczta i telegraf w miejscu. — M. N. 
poste restante Gdów. +0745 
O o n TEG 
SŁABOŚĆ MĘSKĄ 


skutki szczególn. tajnych grzechów mło- 
dości. oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewnie i trwalo je usunąć, 
poucza jedynie w licznych wydaniach 
rozpowszechniona książka ilustr. 


"DRA RETAWA 


OCHRONA WŁASNA | 


Pension Nouvelle 


w Krakowle, Zacisze 5, II piętro, schody na prawo, 


poleca pokoje umeblowane na doby 
i miesiące, z utrzymaniem lub bez, po 
cenach przystępnych. 4336 B 10 


Do sprzedania 


Kamienica 


Poniedziałek 21 Października 1907. 


Słuchacz filozofii 


| dwupiętrowa (7 okien frontu) w šród-] poszukuje lekcyi. — Zgłoszenia pod J. Ð. 
mieściu, z wolnej ręki do sprzedania, | przyjmuje Adm. „N. Reformy“, - 4697 5 5 


Pośrednictwo wykluczone. Wiadomość 
w Domu hankowym Augusta Raczyń- 
skiego w Krakowie. 2096 28 0 


Młodzieniec 


smio, z odbytą praktyką biurową, piszący na 
maszynie poszukuje posady. Zgłoszenia M. B. 
poste restante Kraków, za okazaniem kwitu 
inscratowego „N. Reformy“ 4584 8 8 


władający językiem polskim 


Jzóciaiony rysownik 
obeznany dokładnie ze sprzedażą w dziale 
meblowym, potrzebny jest do firmy pier- 
wszorzędnej w Warszawie. Wiadomości 
piśmienne i reterencye nadsyłać do Biura 


„Załęski“, Mazowiecka 3 w Warszawie. 
578 4 4 


Eiiowzo€t€ 


posznkuje lekcyj matematyki i fizyki pod przy- 
stępnemi warun kami. Zgłoszenia pod „Coulomb“ 
Uniwersytet, Kraków, 4636 3 3 


Poszukuje się praktykanta 
do gospodarstwa wiejskiego. Kandydaci 
zechcą się zgłosić pisemnie do Zarządu 
dóbr Krzesławice, 4651 3,3 


piekarnia Krakowska w Bochni 


przy ulicy Kazimierza, dobrze się ren- 
tująca, każdego czasu do wynajęcia. 


Wiadomość na miejscu. 4669 6 G 
<a 
Tanio 


bo o 20% niżej ceny fabrycznoj kilka ognio- 
trwałych ka do sprzedania w Reprezentacyi, 
Kraków, Wiślna 8. 4599 5 5 


Sprzedam tanio 


Jasna 3, I p. 


rower „Puch“. 
Wiadomość: ul. 
4670 3 3 


Do sprzedania 


łóżko mosiężne z siatką nowe za 140 K (ko- 
sztowało 180 K), oraz używane łóżko blaszane 
z szafką nocną z marmurem i otomana kryta 
wołna. — Wiadomość 'w Księgarni katolickiej, 


św. Jana 6, 4706 3 5 
M W naje in m. pokoje umeblowane 
BO WYA A MA > Omadni" e 
żna od 11—1 i 3—5. 4732 3 3 


Poszukuję spólnika 
z kapitałem do założenia fabryki kołder, 
mogącej przynosić 50*/,. 
Zgłoszenia pod 4741 przyjmuje Adm. 
„N. Reformy*. 4741 8 8 


Folwark 


zaraz do wydzieżawienia około 15 mor- 
gów, 15 minut końmi do Wieliczki, 
z całym zasiewem i inwentarzem ży- 
wym i martwym, Dom mieszkalny i bu- 
dynki gospodarcze w dobrym stanie. 

Wyjaśnień udzieli z grzeczności p. 
Łazarz Periberger, Sebastyana 29.  « 

4742 2 8 


(kręgowy Urząd Pośrednictwa Pracy 


j w Krakowie ul. Jabłonowskich l. 19, 
| poleca doświadczonego ceglarza przed- 
A | siębiorcę 


z kaucyą i świadectwami. 


4755 2 8 


Zakład rysowniczy ` 


Pi pracownia haltów ręcznych Jadwigi 
i Kleinbergowej został przeniesiony na 


ul. Zieloną I. 16, I p. 4756 2 3 


O Prędniku Binłym 


przy Krakowie tabryka-garbarnia z urządzeniem, 
maszynami, budynkami fabrycznemi i mieszkal- 
nym budynkiem piętrowym. Budynki mogą być 
użyte i na inną fabrykę do sprzedania łub 
wydzierżawienia. Wiadomość u p. Śławień- 
skiego w Krakowie, przy ul. Kopernika 10, 

między godz. 3—4. 47402 6 


L. 898, 4750 3 3 


konkurs na rody stolarskie. 


(Gmina Krzeszowice zakupi dla sali 
Rady 60 stołków (krzeseł), oraz 4 stoły 
150 m. długie, około 1 m. szerokie 
z drzewa twardego. 

Meble te mają być w stylu rodzi- 
mym, wykonawca ich Polakiem, prowa- 
dzącym warsztat w kraju. 

Oferty z oznaczeniem gatunku drze- 
wa, zaopatrzone w rysunki z wymiarami 


| | rzeczonych mebli, z oznaczeniem termi- 


nu dostawy, wnosić można do Zwierzch- 


J| ności gminy do dnia 10 listopada 1907 
m włącznie, gdzie zasięgnąć można bliż- 
ti szych informacyi. i 


Gmina zastrzega sobie prawo dowol- 
nego wyboru i przyjęcia oferty. 

W razie przyjęcia oferty należy na 
tychmiast złożyć kaucyę wynoszącą 
10%, ceny oferowanej. 

Ceny loco Krzeszowice. 

Krzeszowice, dnia 15 października 
1907. 


'8750 1 8 Zwierzchność gminna. 


Z powodu zamiany maszyny na wię- 
kszą i silniejszą, mam do sprzedania 
za przystępną cenę 4631 3 3 


maszyne parową Ibiąą 


systemu Kiedera o sile 35 koni wraz 


1 niemieckim w słowie i pi- |$ 


I Syberyjskie i Uralskie 


dla wszelkiej biżuteryi 
Chryzolity, topazy różowe i złote, be- 
| ryle, hyacyniy, akwamaryny, amety- 
sty. turmaliny, rubiny, fenakity, szma- 
| ragdy, aleksandryty, szafiry, chalce- 
dony, almandyny, księżycowe i chry- 
zoprazy (kamienie wzczęścia). 

Uwaga. Kupującym a mnie ku- 
miento przedstawię modne i piękne 
wzory paryskie na wszelką biżuteręę, 
oraz na Żądanie załatwię ich wyko- 
nanio w pierwszorzędnej, artystycznej 
pracowni w Paryżu. Cena umiarko- W 
wana, przesyłka mało znacząca lro- B 
szę korzystać ze sposobności. 4581 5 6 
UŁ Karmelicka 37, F. pieśro. 


7 — 


SŁ": 


Prautykani 


nych i win 
w Ropczycach. 


jest potrzebny do han 
dlu towarów korzen- 
Władysława  Bursztyna 
4781 28 


Fabryka maszyn poszukuje 
BUCEALTEBA 
religii rzym. kat. z ukończoną Akademią 
Handlową, władającego językiem pol- 
skim i niemieckim, tak w piśmie jak r 
słowie. — Zgłoszenia tylko listowne 
z warunkami i podaniem dotychczagso- 
wego zajęcia przyjmuje Administracya 
„N. Reformy“ pod 4784. — Zgłoszenia 
nieuwzględnione pozostaną bez odpo- 
wiedzi . 4784 2 8 


Młody subjek 


działu bławatno- 


galanteryjnego 
szuka posady zaraz. W. Z. poste re- 
stante Nowy Targ. 4736 2 8 


Ueziiia 


przyjmie zaraz H. BANAŚ, cukiernia 
w Białej, plac Józefa 1. 4720 3 0 


| Najpraktyczniejsze 


krzesła do fortepian 


(Beethoven-S$tuhl) 


do nabycia w składzie forte- 
pianóW 4687 4 25 


DrUbOISZ 


Kraków, Rynek, L 39, lp. Linia A-B 


Do nabycia korzystnie 4867 3 8 


Pierwszorzędna Kawiarnia 
bardzo porządnie urządzona: =- Informuje K., 
* Krzysztoforowicz, Kraków, Kanonicza 4, 


. Rutynowany buchalte! 


kasyer i zarządca, nkofńczony krakow- 
ski akademik handlowy, z długoletnią 
praktyką zawodową, przyjmie posadę 
zaraz. Łaskawe zgłoszenia: J. Z. Kra 


ków, ul. Dietla l. 103, u p. Górskich 
4697 12 0 


Pożyczki 


załatwia ga kondyktem i bez kondyktu dla PP, 
urzędników, oficerów w ogólności, profesorów, 
wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, nota- 
rynszy, lekarzy, adwokatów i aptekarzy. Re- 
prezentacya, Heamten-Vereinu we Lwowie 

ul, Kopernika l. 28. 4550 6 15 


25 morgów 


wyrębów leśnych z pozwoleniem 
władz na karczunek do sprzedania. 
Wiadomość: Francissek Kot w Tłu- 

czani, p. Brzeźnica. 4560 3 8 


Akademik 


poszukuje lekcyi w Krakowie. 
Zgłoszenia pod B. P. przyjmuje Administr, 
N. Reformy. - 559 14 0 


Ogłoszenie. 


W lasach Piskorowickich Ordynacy: 
Zamoyskiej, powiatu Jarosławskiego, 
wystawiono na sprzedaż: 

1. Sosen użytkowych 2608 sztuk ' 
zawierających masy drzewnej około 
4929 m”. 

2. Cięcia na 1907/8 rok, o powierzch- 
ni 13.5 morgów, 2159 sztuk drzewa — 
przeważnie sosna — zawierających masy 
drzewnej około 1560 ms, - 


Odległość lasu od rzeki spławnej 
Sanu 7 do 8 kilometrów , 
Reflektanci po obejrzeniu drzewa, 


zechcą nadsyłać pismienne oferty do za 
rządn leśnictwa Piskorowice, poczta 
Sieniawa.” 

Ostateczny termin do nadsyłania ofert 
1 grudzień 1907. . 4747 2 3 


Gratis | -franko 


wysyłam każdemu swój wielki, bo- 
gato ilustrowany polski cennik g 
przeszło 3000 odbitek dobrych a 


duża parcela budowlana 
położona w Krakowie przy 
ul. Karmelickiej. 4601 8 10 
Wiadomość w kancelaryi 
adw. Dra K. Koziańskiego, 
|Kraków, Karmelicka 10. 


Cana wydania polskiego 2 kor. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie gi 
swych cierpień, a za użyciem kuracji 
w tej książce zaleconej, odzyskało zu- | 
G pema swą silę męską. Za nadesławiem § 
należytości, otrzyma stę książkę w ko- 
| percie tranco przez Verlaga-Magazin | 

M R.T. Bierey w Lipsku, Neumarkt 21 
(Niemcy). 640 27 36 


Otwarcie ofert. przy którem oferenci 
mogą być obecni. nastąpi tego samego 
dnia o godzinie 111), przed południem. 

Później wniesione oterty nie będą 
uwzględnione. 

Właściwa budowa, począwszy od robót 


tent z pięknym łańcuszkiem złr. 170, zega- 
rek czarny złr 2—, zegarek srebrny system 
itoskopf Patent złr. 1 —, zegarek złocisty 
system Roskopf Patent ałr. 350, Budzik świe 
cący w nocy złr. 150. Zegarek złoty złr. 9—. 
Pańcaszki Srebrne od złr. 1—. QGwarancya 
"letnia. W razie niespodobania się, wymieniam 
Oi aa dany, preelnict Zamówienis | ziemnych, ma być rozpoczętą L kwietnia 

meyi uskutecznia wrotaią pocztą. — RAI m = : . $ 
Bogato ilustrowane cenniki wysyłam darmo | 19098 T: A ukończoną i oddaną do 15 

i opłatnie. 3851 10 10' czerwca 1909 r. 


Z drukarni Literackiej w Krakowie. ul. Jagiellońska 10. 


tanich instrumentów muzycznycł 
wszelkiego rodzaju. (i k. nadwor 
ny dostawca HANNS KONRAD, 


z kotłem parowym bulierowym i pod- 
grzewaczem (Vorwdrmerem). Wszystko 
w dobrym stanie, obecnie w ruchu; o- Dom wysyłkewy wyrobów muzy- 
glądać można w parowej fabryce sto-| * cznych w Briix Mr 464. 
i larskiej Romana Muranyiego na | Skrzypce dia o e IÓB K e PA 
2 7 Per ; -—, 6:80 i wyżej. Smyczki pok —' 0, 1'—. 
Grzegórzkach w dni robocze w ge 1:40, 1'80 i wyżej, Cytry, harmonie itd. rów- 
|| dzinach od 8—9 rano, za poprzedniem | nież na składzie. Ryzyka niema, Dowolna wymia 
[zgłoszeniem się w kancelaryi fabrycznej. ! na lub zwrot pieniędzy. 5573 22 60 


Kł ZEN i 
Rządca drukarni L. K. Górski. 


9i 


